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B iuro  R edakcji „D zienn ika  Po lsk ieg o * , P la c  M a re c k i  
liczba  6 i 7. _ . . n . ..

P rz e d p ła ta  wynosi we Lwowie roczn ie  18 z łr . — p ó ł­
rocznie A złr. — k w a rta ln ie  4 złr. BO et. — m ię- 
gjęcznie 1 złr. 50 ct., za p rzesy łkę  do < omu 
dopłaca się 20 centów  m ieoięcznie.

Z r r z e s j R ą  pocztow ą w pańsiw ie  a u s tr ja e k ie m , roczn ie  
ł at _i „.Air^e tn ;e 12 z łr .  — k w arta ln ie  6 z łr.<54 złr — pńłrocz 

miesięcznie 2 złr.
Z  p rzesy łk ą  pocztow ą za g ran icę  ao ca ły ch  N iem iec 

roczni* 00 m arek  — kw art-lm ®  12-m arek  50 sr. gr. 
do F ra n c ji ,  Anglji, W łoch  i S zw ajca rji ro.-znie 
80 frankóe — „w arta ln ie  20 franków .

Nunier kosztuje 6  centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z wr a c a .  

T e le fo n  R e d a k cji 171. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8 .  rano.

Przedpłatą i ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:

B ln r o  A d m in istra c ji „ D z ie n n ik a  P olskie®  
P łu c  T a r ja c l i l  1. 6  i 7  w d om u  

p a n a  b in e lk l .
W e W ie d n iu :  pp. Ilaa seu stc in  ef V ogler, (O tto  M aass) 

M. Dukes, II Schalek, A. O ppelik , R u d o lf Mosse 
i J . D a n n e b e ig ; w D erli: ie, F ran k fu rc ie , Kołon.ii, 
Haasc-nstein e tY o g le r  i U L . D a rb e ; w H am burgu  : 
K aroly et L iebm ann  ; w P aryżu  : C. A dam , B oulevard  
R a sp a il 105 bis e t rue des Ileunos 119.

O głuszenia przy jm uje  się  za o p ła tą  6  centów od jednego  
w ie rsza  drobnym  druk iem  (pe tit).

P ry w atn a  korespondencja i n ek ro log ia  1 3  ct. od w iersza .
D robne ogłoszenia  l ‘/j centa od  w yrazu. P o m ieszkan ia  

i sklepy po 1  ct. od w yrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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Projekt urządzenia we Lwowie, w t\ 1894 
i o w s z e c h n e j  w y s t a w y  k r a j o w e j ,  rzu- 
any zraza nieśmiało na t«goroezuem walnem zgr- 
Sadzenia „krajowego Towarzystwa clirześcjań- 
kich kapców 1 przemysłowców,** a później poa 
ęty energicznie przez grono poważnych oBy wa­
di patrjotów z ks. Adamem Sapiehą na czele, 

Jaczyna przybierać coraz wyraźniejsze kształty. 
Prace przedwstępne ujęła w sw» ręce komisja 

(Organizacyjna,— której p rezesu r jest ks. > ipieha 
k - i z uzuania goduą gorliwością krząta Jię na 
ukoło powołania do życia czynników, niezbę­
dnych dla tak  doniosłego, a i kosztownego zara 
nem przedsięwzięcia, jakiem  jest bezsprzecznie 
Urządzenie wystawy tego rodzaju. Tej komisji 

liełem jest wypracowany prztz  nią statat wy- 
fUwowy, dalej urządzony w az. 29. czerwca br.

Ir ó b n y  zjazd „ e  Lwowie nczestników i zwo- 
nników wystawy, który wypadł — jak  w.ado- 

Ho — nadspodziewanie dobrze i ona wreszcie 
% ołuje obecnie do Lwow_ n» 2. w r z e ś n i a  
P r .  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  r e p r e z e n ­
t a n t ó w  w s z y s t k i c h  w a r s t w  i z a w o d ó w  
k c a ł y m  k r a j u ,  które zajmie sję oaUtecznem 
kuh W tleniem  programu wystawy i zyborem wła- 
łciwago komitetu wystawowego.

B-»*eiiano tedy pr»ed dwoma dniami prze­
lało 700 zaproszeń na to zgromadzenie —  wzj- 
wając niemi ró w n o cześn ie  obywateli, znanych 
Ogólnie ze swuj patrjotycznej dbałości o kraj i 
lego interesa — do uczestniczenia w zebrariu  
•undoazów z a k ł a d o w e g o  i g w a r a n c y j ­
n e g o . —W tem miejscu, zauważymy jeszcze, że 
bypełnione i podpisane b l a n k i e t y  s u b s k r y ­
p c y j n e  należy przesłać pod adresem komisji 
erganimacyjuej n a j p ó ź n i e j  do 20. bm Co do 
Przeznaczenia obu tych funduszów, to w .dle 
noimy, praez komisję rzeczoną uchwalonej, fuu- 
tUaz g w a r a n c y j n y  wtedy jeoo będzie do u 
działu w kobitach wystawy pociągniętym, jeśliby 
b i e d  o b ó r  się okazał. Ponadto odział taki z a ­
drze się wówczas jedynie w granicach stosunku 
P o t r z e b y  pok-ycia do w y s o k o ś c i  s u b ­
s k r y b o w a n e j  kwoty. Natomiast tuoduai z a ­
b u d o w y  uważany jest za z w r o t n y .  Zwrot
<41 -w, gc - nastąpi za- - „ w  m lpcw ieiaki. uc*-‘ 
łub w  mti I - - a nadw yżki dochudó z, j tka 
daiś już przedstawia się zapełnić prawdopodobną 
wobec żyw ego i powszechnego z .  jęcia się nasze­
go Bpołeoaeiztwa projektem wystawy. Skoro je  
duak mówimy tutaj o obowiązkach, jakie na 
Rzeczonych fodusz&ch zaciężą, to niepodobna 
przemilczeć także pewnych p r e r o g a t y w ,  przy­
gnanych Bubiurybentom przez komisję. Otóż 
ifcuby, subskrybujące conajmniej 250 zł na fan 
dusz z a k ł a d o w y ,  będą miuiy prawo do s t a ­
łe j ,  b e z p ł a t n e j  karty  w*lępu na w yitaw ę;
łe zaś, które co najmniej 250 zł. na fundusz 
g w a r a n c y j n y  podpiszą, do bezpłatnego ucze- 
Huictwc w uroczystościach otwarcia i zamknięcia 
Wystawy

W raz z zaproszeniami rozesłała komisja

§. 2 Główny komitet wystawowy składa się : 
a) z prezesa i czterech wiceprezesów w y ­

branych przez ogólne zgromadzenie z dnia 29. 
czerwca 1892; b) z sześciu prezydentów honoro­
wych; c) z osób, zaproszonych przez komisję or 
ganizacyjną, delegatów miast i korporacyj, które 
na fundusz zakładowy, lub na fundusz gwaran- 
cyjny wystawy przynajmniej 250 zł subskrybo­
wać b ęd ą ; d) z osób przez komitet główny kn- 
optowanycb.

§. 3. Zadanie n komitetu głównego jest zor­
ganizowanie i naczelny kierunek wystawy. Ko 
mitet główny wybiera protektora wystawy i ho­
norowych prezydentów ; powołuje do swego gro­
na w drodze kooptacji osoby, których współdzia­
łanie uważa za pożądane. Kom itet główny uchwala 
prawomocnie pod przewodnictwem prezesa lub 
jednego z wiceprezesów w obecności jakiejkol­
wiek ilości zebranych członków, jeżeli tylko za 
proszenie na posiedzenie zoLtało w dziennikach 
krajowych na pięć dni przed posiedzeniem ogło­
szone Komitet główny układa program wystawy, 
regulamin tejże i postanowienia o wyborze sę- 
d* ów (jurorów); uk łada program finansowy i 
przeprowadza tenże za pośrednictwem swego ko ­
mitetu w ykonawczego; bada rachunki, przedło­
żone przez komitet wykonawczy i na wniosek 
swojej komisji kontrolującej, udziela komitetowi 
wykonawczemu absolutorium; orzeka o użyciu 
nadwyżki z dochodów wystawy, lub też o' ewen- 
tualrem  pokryciu niedoooru.

§. 4. Komitet wykonawczy składa się : z dy ­
rektora wystawy, mianowanego przez komitet 
główny, z reprezentantów rządu i W ydziału k ra­
jowego, z reprezentantów miast Lwowa i K ra­
kowa, Towarzystw roW czo-gospodarczych we 
Lwowie i Krakowie i mb haudlowo-przcmyslo- 
wych, wreszcie z 10 członlów , wybranych przez 
komitet główny i z delegatów poszczególnych 
sekcyj komitetu głównego. Przewodniczy w ko 
mitecie wykonawczym prezes, lub jeden z wice­
prezesów komitetu głównego, lub też z upowa­
żnienia prezesa, dyrektor. Komitet wykonawczy 
wybiera z grona swego skarbnika i sekretarza 
u c h w a la  regtflamirf swoich czynności, orzeka o 
utworzeniu stałych komisyj i aekcyj i mianuje 
ich członków. Komitet wykonawczy zawiera w 
zastępstwie g i i  vm?go komitetu wszelkie kontra 
kty, mianuje na propozycję dyrektora [>er»onnl 
uomoęmrsY _ jego prace, aa winduje
woguie wszy „tkieiai funduszami wystawy i ra ­
chunki składa komitetowi głównemu.

§. 5. D yrektor wystawy prowadzi całą admi­
nistrację, stosownie do uchwał i instrukcj i ko­
mitetu wykonawczego; jemu podlega bczpośre 
dnio cały personal pomocniczy: on asygauje
wszelkie wypłaty z funduszów wystawowych, 
przedstawia komitetowi wykonawczemu do przy 
jęcia oferty przedsiębiorców, podpisuje wspólnie 
z prezesem komnetu, lub jego. zastępcą^kontra- 
kty  przez komitet wykonawczy zaw ierane; 
przedkłada komitetowi wykonawczemu rachunki 
z użycia funduszów wystawowych i wspólnie z 
mianowanym przez komitet wykonawczy skar­
bnikiem, odpowiedzialnym jest za bezpieczeństwo 
tychże fanduszów

4kże „statut w ystaw y.“ D okum ent to wielce zaj­
mujący. gdyż daje w ogólnych zarysach ramy 
%ałej akeji, mającej na oku urządzenie wystawy 
i % tej przycŁżny przytaczamy go w dotłownem 
^Rumieniu. ótjtut opi swa ted y :

§. 1. Zebrane dnia 29. czerwca 1892 zgro­
madzenie delegatów krajowych władz, miast, 

-korporacyj i osób zaproszonych, uchwaliło urzą­
dzić powszechną wystawę kra,ową we Lwowi, w 
Roku 1894 i ■ przyjmując niniejszy statut, poru- 
Ożyło komisji organizacyjnej, z 33 ciłonków zło­
conej, przeprowadzić utworzenie głównego komi­
tetu wystawowego. Działalność komisji organtaa- 
Oyjnej ustaje z chwilą ukonstytuowania się komi­
k u  głównego.

Obrządek słcwiańsko-łaciński.

&

Wiadomo, że wśród pewnej części Słowian 
południowych obrządku rzym sko-katolickiego, 
dość silny panuje prąd za wprowadzeniem do 
liturgji kościelnej języka słowiańskiego, miasto 
łacińskiego O ile ten prad jest wynikiem agi­
tacji politycznej i narodowościowej, tego w tej 
chwili rozbierać nie będziemy. Zaznaczymy jeno, 
że pewna część duchowieństwa, zwłaszcza niż­
szego, propagandę tę gorąco i energicznie po­
piera, i że w W atykanie usiłowaniom tym sta­
nowczy stawiają opór. K urja rzym ska stoi na 
stanowisku zasadniczem katolicy.mn i obawia

J łlM S flO  IIESZAIE.
TKZflZ

WOJCIECHA DZIEDUSZY CKIKG0.
T  O M I.

(Ciąg dalszy.)
— Ach B oże! — zawołał młody król entu­

zjasta — dla czego nie urodziłem się w kraju, 
w którym  poezja jeat prawdą, a prawda pcez ją ! 
A jednak  w tem, co mi pani mówisz, jedno 
“Tjnie dziwi i nuęsza wszystkie moje wyobrażenia.

Ni mówisz, że nie ma mowy o miłości w wa- 
wVch podaniach. Czyż może iBtnieó piękno bez 
I lo śc i?  Czyś możr naród, który ma takie 
^®Wia*ty, j ak  P°fhi, nie mieć podań, w któ- 
lJ'-hby kobieta i miłość nie odgrywały głó 

1 ^ e j  roli ?
■ Klimunia uśminebrę1 iip mimo woli i od- 

— Jeśli Polki są istotni więcej warte od 
l ^ . - h  kobiet, jak  to WaBza kró ewska Mość 

^Pojiiaditsz, je»t to przyczyną, dla której właśnie 
taka miłość, ja k  ta, której pełno po alo jhdach 
niemieckich, tylko m ałą rolę może odgrywać w 
polskiej poezji. Jeat u> miłość egoistyczna, wy- 
Btąona, którą niemieckie podania stroją w kwia­
ty, a którą polskie tradycje surowo potępiają. 
Myliłam się, mówiąc, że miłość nie odgrywa 
^ jli w naszej poezji, a W asaa królewska Mość 
~ mnie aroiumiałeś, mniemając, że kobiet nie 

akutek tego w naszych podaniach. Ala
osibista bywa zawsze poaporsądkowaną

pod miłość k rrja . Kobietami, które bywają he­
roinami polskiemi, nie są te, które się dały 
uwieść, tylko te, które się umiały poświęcić dla 
ojczyzny; oprócz i ich wspominamy matki, córki 
i zony, które synów, ojców i mężów podtrzym y­
wały w walce, albo które im towarzyszyły w 
nieszczęścia — albo żony, które zostały mimo 
wszystko wierne mężom, których losy trzym ały 
długo -w krainie niewoli; wspominamy narze 
esone, które swoje szczęście osobiste poświęciły 
bez szemrania, na to, aby ich kochankowie 
mogli żyć i umierać dla świętej sprawy. Nie 
żałuj Najjaśniejszy Panie tego, żeś się narodził 
na niemieckim tronie a nie w Polsce. Poezja, 
k tó n  ti nas żyje, nie jest ani uśmiechniętą, ani 
fantastyczną. Ona się nie wydaje prawdą, ona 
przez krew i łzy zrusła się istotnie z prawdą...

Te słowa z-obiły ua Ludwiku dziwnie głę­
bokie wrażenie Milczał przez czas jakiś, potem 
podniósł głowę i patrząc w oczy Klimuni rz e k ł: 
\»zystko  rozumiem, na wszystko jestem gotów 

zgodzić się — na jedno tylko nie. Pani potę 
piasz, jakoby wraz ze swoim narodem, miłość, 
nie trzym ającą się przepisu, nie związaną stułą. 
Czyż to zdanie nie jest p-zeciwne samej istocie 
miłości? Czyż to uczucie może postępować 
podłog ludzkości? Przepisy prawne mogą spro­
wadzić uczynki prawne, uczuć ani nakazać, ani 
zakazać nic mogą. WaBz naród jest nr rodem 
zmuszonym do prawnego niby małżeństwa wbrew 
uczuciom serca swego i miłości ojczynny, która 
legalnie powinna podtrzymywać rząd istniejący, 
walczy z nim i w tej walce staje się heroiczną. 
Podobnież niewiasta, związana przez świat i ko­
ściół z mężem, którego nie kocha, jest wtedy 
jstotą wyższą, kiedy ma tyle odwagi, ife nie zwa­
ża na te węzły i kiedy obierze sobi/e los tragi­

czny, idąc za głosem swego serca... /

sie udzieleniem koncecj j na polo liturgji kościel­
nej, opartych na dążeniach narodowościowych, 
naruszyć jedność i wewnętrzną spójność świato­
wej organizacji kościoła katolickiego Z tego 
stanowiska wynika energiczna obrona ze strony 
kurji rzymskiej obrządku łacińskiego. Doiych 
czas obrona ta była skuteczna i usiłowania po­
łudniowych Słowian mały tylko odnosiły skutek.

D la lepszego zrozumienu tej walki liturg.- 
cznej, uważamy za stosowne powtórzyć, za klery- 
kalnym Vaterund'em  wiedeńskim arty k u ł da­
jący kościelno-historyczny pogląd na rolę, jaką 
język  słowiański odgrywa w liturgji łacińskiej 
W edług tego zestawienia, wprowadzili aposiołowie 
słowiańscy Cyryl i Metody u panońskich Sło­
weńców, język  p«noń3ko rłoweński — nazwany 
krótko przez Miklosicza językiem staro-słoweń 
skim — do liturgji, i język ten stał się też ję 
zykiem kościelnym i Słowian, którzy przyjęli 
obrządek grecki. Znalazł oa jednak także wstęp 
do pewnej części Słowian południowych obrządku 
łacińskiego, a mianowicie przypisują wprowa­
dzenie jego papieżowi Janowi V III. Słowiańskie 
księgi kościelne tych łacińskich Słowian, pisane 
są alfabetem, zwanym „głagolicą."

Zwyczaj, od wieków uśf.jęcony, odprawiania 
służby bożej w Kioacji, Sławonji ■ Istrji, wpra 
wdzie według obrządku łacińskiego, ale w języ­
ku słowiańskim, na podstawie ksiąg kościelnych, 
głagolicą pisanych, zatwi-rdzony został w roku 
1248 przez Innocentego IV., w roku 1631 przez 
Urbana VIII,, w r. 1648 przez lnocentego X., 
w r. 1688 przez Inocertego X I., a nadto przez 
Benedykta XIV ., a w końcu przez Piusa VI, w 
roku 1791. Niedawno udzielono zezwolenia na 
używanie słowiańsko-głagolickiego języka kościel­
nego dla katolików w Czarnogórze, a drukarnia 
kongregacji propagandy wydała świeży nakład 
słowiańskich kpiąg kościelnych.

Faktyczny stan jest obecnie ten, że w dje- 
cezji Zengg, a w szczególności w Rjeoe msza 
bywa często odprawiana w języku  słowiańskim, 
ale nie w starosłowcń;kiin języka kościelnym, 
ale w mięszaninie tego z językiem kroackim. 
Podobny zwyczaj panuje w djecezji Tryjest-Oupc 
dT-itria. Ta mięszanina językowa panuje także 
w djecezji Veglia. Na podstawie szCŁególnegj 
przy wileju zachowany jest czysty starosłowiański 
język kościelny w piśmie głagolickioi w siedmiu 
konwentach daunaiyńsiucj prowincji zauonu 
Tercjarów św Franciszka. W djecezjach dalma- 
tyńskich wytworzył się od roku 1828 zwyczaj 
Używan:a dla śpiewanych partyj języka kroa 
ckiego, wszystko inne recytowane bywa po łaci­
nie. Panuje więc w lej mierze — powiada Va 
terland — stan chotyczny, który koniecznie po 
trzebuje uregulowania. Ze stiflowkka prawnego, 
używania języka kroackiego albo mięszaniny te­
goż ze starosłowiańskim językiem kościelnym, bez 
upoważnienia stolicy świetej jest niedopuszczaf- 
nem i nie możo być uważane za zgodne z oho- 
wiązująeemi przepisami.

K o i e s p o h J e r i C j e i
Londyn 1. sierpnia.

(Mr. Cttrnegie. — Po wyborach.— /  dziedziny sztuki. — A r­
tyści u dwom. — Odezyt Maurela. — Mezaljans. — „Kuba 

.ozpruwaez" W cstendu).
Głośny miljonor z łiomestead mr. Camegie, 

ten sam, który z pomocą ajencji Pinkertona wal­
czył z bastującymi robotnikami w swych zakła 
dach fabrycznych, {rzebyw ał obecnie w Szkocji, 
gdzie za czynsz roczny 12.000 funtów szterlin- 
gow zadzlerżawił ogromne obszary leśne, celem 
polowaria. Mr. (Jarnegie jest nietylko gorącym 
wielbicielem myśliwskiego sportu, ale i nam ię­
tnym agitatorem wyborczym, czego dowiódł przy 
ostatnich, naszych wyborach. Co prawda, zdra­
dził w tym ostatnim wypadku tego rodzaju dwu­
licowość, iż niepodobna stanowczo orzec, czego

— My byśmy, Najjaśniejszy Panie, wybrali 
inne porównauie, aby opisać położenie naszego 
narodu. My w Polsce powiemy, że prawym 
małżonkiem ojczyzny jest jej rząd własny na­
rodowy, płynący istotnie z woli Bożei. Choć 
Lię cesarzowie rosyjscy mianują królami pol­
skimi z Bożej łaski, nie są mmi. To najezdni- 
cy, którzy przemocą porwali cudzą żonę i chcą 
jej brankę zmusić do grzesznego małżeńsiwa, 
przeciwnego Bożym sakramentom, ponad któ"y 
przekłada śmierć.

— Tej legitymistycznej teorji nie spodzie­
wałem aię u pai i. Jako królowi, nie przrstoi 
mnie, abym z nią walczył, ale mogę jako król 
wzywać litości dla wszystkich królów. Praw a 
każą im się żenić według względów polity 
cznych, miłości prawie n gdy nie ma w ich mał­
żeństwie. Czyż dla nich iedynie pośród ludzi 
ma być najświętsze i najpiękniejsze uczucie 
rzeczą s.abronioną ? Czyż pani będziesz potę­
piała niewiastę, która ukochana przez jakiegcś 
króla, poznała w nim bratnią duszę i nie zwa­
żała, ani nu jego, ni na swoje formalne i k ła­
mliwe śluhy, a stała się dlań podporą przy tru ­
dnej, żmadnei, jednostajnej praey panow ania? 
Może król taki nie mógł obc wiązka jwojego 
spełnić, póki nie napotkał duszy kochającej i u- 
koehanej, może b y ł bez miłości niestatecznym 
marzycielem, ciężarem dla siebie i nieszczęściem 
dla n arid u  a swojego, wsparty przez miłość p ra ­
wdziwą spetężnieje i zamiast marzyć tylko, o 
ideale, potrafi dążyć do urzeczywistnienia, stanie 
się dobroczyńcą miljonów, społni wielkie czyny, 
dzieje popchnie na nowe tory, prowadzony 
przez jenjusz, którego ojcem było szczęście. 
Kobieta, co się stała takiego króla żoną, wzgar­
dziwszy formami świata, który jej nada mne 
może imię, będzie miała udział równy w kró-
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chce i dokąd d^ży, W  Ameryce uznał Oarne 
gle za stosowne, przeobrazić swe zakłady fabry­
czne w iortece i zawezwać płatnych ni.jemników 
przeciw swym — jak  s>ę wyraża — „socjalisty- 
czie usposobionym1* robotnikom.

W starej Anglji natomiast złożył okrągłe ty 
fiąc funtów na cele wyboru socjalisty K eir Har- 
diego. a nadto oddał do dyspozycji wydziału 
stronnictwa ultraradyKalnego poważuą sumę 5.000 
funtów. Zbawienie przyszłości polega na demó- 
krac.j. — powiada mr. Carnegie i — sprowadza 
zbrojnych zbirów przeciw swym pracownikom. 
Socjalistów u nas wspomaga, a w nowym świę­
cie każe do nieb s trze lać ! To też tutejsi soc a- 
liści pieniądze Jfciljonera przyjęli i wydali na ce­
le przeznaczone ; mając wszakże na sarniemu pro­
weniencję takowych, prawią miljonerowi takie 
dusery, których o wiele taniej można wysłuchać. 
Przyszło, nawet do tego, iż nabab ten nie moie 
się pojawić w swym wspaniałym pojeździe w wy 
dzierżawionych przez liebie teiytorjacb, gdyż 
grożą mu demonstracjami wielce dotkl.wej natu­
ry. Nie na wiele przydało mu si§ zakładanie 
publicznych bitljotck i muzeów w wiblu m iej­
scowościach. Niewdzięczność jest zwykłą ś» iata 
zapłatą i nikt go nie i ałuj». Scrves hitn ngh t po­
wiadają, a kto tego otwarcie nic mówi, to z pe­
wnością pomyśli, iż słuszna go spotyka zapłata.

W racsrąc rs.z jeszcze do wyborów wyznać 
należy, iż rezultat takowych zawiódł oczekiwania 
wszystkich. Zachowawcy rj e przypuszczali, że 
zostaną pobici, 1.berami zaś, że odniosą zwycię­
stwo tak  wątpliwe. Pierwsi nie chcą nawet 
uznać swej przegranej i przyznają się zaledwie 
do porażki, drudzy przemyśiiwają, w jaki spo­
sób obalić dzisiejszy gabinet, choć nie wiedzą, 
czy w jsadziw szy Sali»bary’egc z siodia, na d łu­
go uda się im pozostać u steru władzy. Istotnie 
Gladstone uzyskał większość bardzo nieznaczną, 
dzięki rozmaitym grupo.a liberalnym, które, jak: 
radykaliści, socjaliści, a nawet anliparneiilc’, nie 
należą wcale do wiernych stronników, na któ­
rych w każdei potrzebie liczyćhy można. Glad- 
stone bedzie niewątpliwie robił rozmaite ustęp­
stwa Irlandczykom  i radyKalistom. mimo to 
opozycja w izbie liczyć będzie 300 głosów, a 
z takim zastępem ̂ przeciwników rządy grand-old 
mana nie będą nale.żeć do najprzyjemniejszych. 
Już dziś przewidują, iż w krótkim czaeie nastąpi 
powtórne rozwiązanie, parlamentu. Pmrwsza sesja 
trwać będzie krótko, gdyż na niej z a ła tr i  się 
tylko, jak  zwykle, sprawa ukonstytuowania no 
wtgo gabinetu Stosownie do dawnych zwycza­
jów, którym rzadko w Anglji kiedykolwiek 
Uchybiają, minioterstwo postawi kwestję zaufania 
i w razie ujemnego dla iiebie wyniku głosowa­
nia, złoży władzę % ręce królowej. Gladstone 
otrzyma polecnie złożenia nowego gabinetu i otrzy 
mamy rząd liberalny, który będzie uszczęśliwiał 
wiernych poddanych Jej królewskiej mości, do­
póki nie podkopie go znów stronnictwo konser­
watywne.

Od wyborczych spraw do artystycznych 
skok to znaczny, korzystam jednak z mego przy­
wileju korespondenta, by zanotować kilka faktów 
z uziedziny sztuk pięknych. Oto dyrekcja teatru 
Govent Garden zawa-ła już kontrakt na przyszły 
sezon z panią CaWó i panią Sigfried-Arnoldson, 
znaną podobno i u was. Po przedstawieniu „Don- 
Juana®, na którem pani Arnoldson powtarzała 
na żądanie duet z M aurelem . L a  si cłctem, sir 
August H arris pospieszył zapewnić sobie na rok 
następny udział znakomitej śpiewaczki. Królowa 
W iktoria po raz diugi niedawno zawezwała do 
Windsoru panie: Calve i Maryutise, pp. Plancou- 
na, de san Luc’a, Ban Dayisa i Maarela. Królo­
wa, która nigdy nic słyszała przeótem sławnego 
barytona, obsypała go komplementami. Koneerta 
prywatne są uważane jako wielki zaszczyt dla 
artystów, którzy oh rym ują na nie OBobue zapro­
szenia królowej. Koneerta te, pod kierunkiem
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sławnego pianisty Paola Tosti’ego, trwają zazwy- ( 
czaj nie dłużej nad trzy kwadranse. Audytorium, gg, 
oprócz królowej i księżniczt. Beatryczy, składa ę s  
się z paru dziesiątków osób, mających wstęp do 
dworu. Każdy z artystów, zanim oddali się _  
z “Windsoru, otrzymuje klejnot, którego nie wiel­
ką wartość podwyższa sposób, w jak i jest ofia­
rowany. W ręcza go osobiście księżniczka Bea- 
trycza, jako pamiątkę od królowej.

W sali Lieeum Maurel miał interesujący od­
czyt publiczny o zastosowaniu nuuki do sztuki, 
dykcji i śpiewu. Poglądy, wygłoszone na tym a  
odczycie, świadczą, iż prelegent pilnie studjował 
laryngologję i akustykę. Maurel tłómacząc me 
chanizm głosowy, opiera się na nowych zupełnie ^  
danych i zrywa z utartą teorją o emisji głosu,
Jest to, rzec można, zupełnie nowa metoda, ^  
której wiarygodność znajduje potwierdzenie w ^  
świetnej karjerze artystycznej jej autora.

Z  końcem ubiegłego miesiąca wiele hałasu 
w naszych sferach arystokratycznych naiobiło 
małżeństwo, zawarte przez E arla  z Orkney z jedną 
z kapłanek podkasanej muzy ż teatru Gaiety. H  
Nowa hrabina wyniesień.e swe zawdzięcza me- (£ 
pospolitej piękności, którą czarowała przez długi ^  
szereg lat publiczność tutejszą w pantominach. 
Connie Gilchrist — tak brzmiało jej pameńrkie 
nazwisko — wzrosła niemal na scenie. Ojciec, 
inżynier z zawodu, odumarł ją bardzo wcześnie, 
m atk zaś uznała za stosowne oddać ośmioletnie 
dziewczę, jaśniejące cudowną urodą, na scenę.
N-i deskach Drurylane występowała Connie przez 
lat cztery w rolach dziecinnych, poczem prze­
niosła się dc Gaiety, gdzie wyrobiła się znacznie 
w rolach subretek. U stóp swych widziała całą 
arystokrację rodu i finansów, lecz wybranym je) 
nikt nic został. Z tych czasów przypomniano 
sobie złośliwą odpowiedź, jaką  miss G ilchrist 
dała jednemu z wymokłych paniczów na pytanie, ^  
któ-ego z artystów radzi mu zawezwać do odno- 
vriea.a galerji przodków. — Kozę Bonheur — i® 
brzmiała odpowiedź subretki, zAiotowana skwa- fl| 
pliwie przez młoacgo lorda. Dopiero w klubie
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lewskiej zasłudze, cna będzie przyczyną dobra, 
które się z ś .i  na świecie, ona zbawi duszę tego 
nieszczęśliwego króla, bo dla władców potępie­
niem jest bezczynna nieudolność. Historja ta­
kim niewiastom przebacza, stawia je nawet na 
świeczuiku i czyżbyś pani stanęła po stronie 
pietyslów, o ciasnem sercu i potepha króla za 
to, że szukał natennienia i niewiastę za to, że 
tego natchnienia udzieliła?

— Jestem  silnie przekonaną, że prawa moralne 
nie znają wyjątków. Całe życie lndakie jest peł­
ne rozdzierających pokus, i one mają język wy­
mowny, a dowodzą nieustannie, że człowiek wte­
dy właśnie zrobi dobrze, kiedy i sumienia nie 
posłucha; że wtedy właśnie znajdzie w sobie 
siły do szlachetnych i zbawczych czynów; ale 
rodzice mnie uczyli tego, że taki głos jest kłam cą 
i że biada temu, który takiej ułudrej ulegnie po­
kusie. Straci cześć dla siebie i przepadnie. Kró 
Iowa nie jestem, przypadła mi w udziale zwykła 
ludzka dola; ale znam rozdarcie serca i walkę 
uczucia z obowiązki'rr ; a mam sędziwego olca, 
który mi powiedział w chwili uroczystej, abym 
była względem siebie niemiłosierna, abym żadnej 
słabości do siebie nie przypuściła i wszędzie i za­
wsze pełniła obowiązek i mówiła prawdę, choć­
bym to miała przepłacić życiem.

— Twarde przykazanie niemożliwe dc speł­
nienia. Moie być, że ojciec pani ma taką duszę 
żelazną, która się oparła każdej pokusie; a może 
nie znał wcale tej katnszy, którą daje naiwne 
spełnienie obowiązkn. J a  takim bohaterem nie 
jestem ; uginam “„ę teraz, upadair ; a podniósł­
bym się jednak, gdybyś pani chciała; jedno sło­
wo od pani, pozwolenie na miłość, a podżwignę 
się, z m arzyc:ela stanę się mężem, stanę się 
królem na prawdę I

Klimunia nie zesztywniała nawet, dając od-

dov. iedział się nieszczęśliwy panek, iż Cunnie za 
leciła m a specjalistkę w malowaniu zwierząt...

Jedynym  przyjacielem i protektorem dzisiej­
szej lady Orkney był siary książę Beaufort, 
pod którego opieką przebyw ała do chwili sweg© 
zamążpójścia. P rzybrany ojciec, labo artystka za 
żadną cenę nie chciała się wyrzec sceny, schle­
biał wszystkim jej zachcenion: i kaprysom. On 
też był iedynym przedstawicielem „towarzystwa“ 
na ce^emonji ślubnej, k tó ta  się odbyła w dniu 
20. zm.

Drugi] a, ni imniej sensacyjnym od powyż­
szego m ezdjai.eu, wypadkiem jest śledztwo, od 
sześciu tygodni wdrożone przeciwko doktorowi 
Neill w Bow-street. J a k  już w jednej z poprze­
dnich korespondencyj wspomniałem — dr. Neill 2 
jest tym groźnjm  „K ubą Rozpruwaczem" W eB t- Sr 
enau, jeżeli nie identyczną w zupełności z „Ku­
bą" osobistością. Ofiary swe, przeważnie ze sfer 
półświatka, uśmiercał za pomocą strychniny. Do- 
ty c h e n s  zdołano mu udqaodnić cztery skryto­
bójstwa, lecz niewiadomo j o t z c z o , jakie rezultaty 
wykaże dalsze śledztwo. Doktor Neill zwie się 
w rzeczywistości: Tomasz Neill Cream. Pochodzi 
z ogólnie poważanej rodziny w Kwebeku. Kształ­
cił się i uzyskał dyplom doktorski w A m eryce.—  
Jako lekarz kobiecy, dobił się pewnego rozgło- 
su, lecz niebawem wskutek rozmaitych sprawek w 
wszedł w konflikt z władzami sadowemi. Z Chi- p* 
cago przeniósł się do San Francisco, gdzie otruł 
własną żonę, a nat tępnie do Pitsburga, gdzie o  
znów zgładził ze świata, z pomocą trncizny, 90 
męża swej’ kochanki, zamożnego kupca Stoila. ^  
Skazany na dożywotnie więzienie, odzyskał wol- r< 
ność w roku 1887 i p rzybył do Londynu. Ope- £  
racje, dokonywane w owym czasie w W hitecha- {f 
pel na ofiarach z półświatka przez tajemniczego ^  
„Kubę" ze zuajomością chirurgji, zdawałyby się
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powiedź. Rzekła spokojnie, łagodnie i trochę ^ 
sm utno: jj

— Trzeba abyś wasza królewska mość p 
gdzieindziej szukał pokrzepienia dla siebie, u £ 
mnie go nie znajdziesz. Nie mówię już o tem, h

t
że gdybym  mogła takiej prośby usłuchać, stała­
bym się tak nikczemną we własnych oczach, że- 
oym pewnie i .koma nie dodała sił do cnoty. 
Ale potem, najjaśniejszy panie, jest zupełnem 
niepodobieństwem, abym cię kiedy kochała ; jeśli 
wasza królewska mość chcesz mego szacanku 
i mojej rozmowy, proszę raz na zawsze podo­
bnych słów zaniechać.

Klimunia mówiła takim tonem, że król m u­
siał stracić wszelką nadzieję. Gdyby była ode­
szła od niego, byłby widział, że stacza z sobą 
j^kąś walkę. Ale pozostałL przy nici rpokojme. M 
Nadzieja u Ludwika zgasia, ale miłość wzmogła c 
się. P atrzał długo w tę piękną kubietę, co mm g. 
tak  spokojnie wzgardziła i pytał się sam siebie, g 
czyto być może, aby ona kochała Em esta Ho- £ 
henschwangau ? W ydawało mu się to niepodo- 5 
bseństirem i nareszcie pytanie w ^szło z jego po 
biadłych a drżących u s t : Ę1

— Czy pani kochasz swojego m ężr? §•■
Nw. tik ie  pytanie uczciwe kobiety nie J£ 

dają odpowiedzi. I oboje siedzieli jeszcze za- ts 
wsze na kami innej ławce. Król był teraz pe- 2 
wny, że mąż był dla Klementyny istotą zupeł- 
uie obojętną, że przez obowiązek tylko chciała 
być wierną żoną. Próbował się łudzić, że K le­
mentyna jego przecie kocha; ale wiedział nie­
wątpliwie, że trzeba o miłości milczyć.

(Ciąg dał-ssy nanta i).
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wskazywać, iż ptaszka ma ścigająca sprawiedli­
wość w ręku. Innych wszakże dowodów brak  
dotychczas. Doktor Neill zamieszkał w pobliża 
szpitala św. Tomasza; w dzień sypiał, noce zaś 
przepędzał wśród wesołych cór W estendu Liczne, 
nagłe wypadki śmiertelności wśród tej sfery, 
mnożące się od chwili osiedlenia się . doktora w 
tych stronach, nie zdołały zwrócić uwagi ospałej 
władzy i dopiero trzy nagłe w ypadki śmierci 
tych upadłych istot, wydarzone na ulicy, skło­
niły władzę do pościgu złoczyńcy. Równocześnie 
uwięziono doktora Neilia pod zarzutem zbrodni 
wymuszenia pieniędzy od niejakiego Harpera, a 
przypadek wyświecił dalsze^ jego czyny. T ruł 
swe oh ary, a następnie od ich wielbicieli żądał 
okupu, grożąc, że ich oskarży o otrucie zmarłej. 
Neill, zachowuje się w śledztwie z podziwienia 
godnym spokojem, z którego nie zdołały go wy­
trącić najlepiej obmyślane pytania sędziego śled­
czego ; raz tylko zdradził przestrach, nawet 
przerażenie. Nastąpiło to w chwili, gdy mu sta­
wiono do oczu jedną z jego przyjaciółek, Lu­
dwikę H^ryey, która wzięła wprawdzie z rąk 
oskarżonego strychninę, lecz, korzystając z cie­
mności nocnej, zdołała ją niepostrzeżenie odrzn- 
cić. W idok istoty, którą uważał oddawna już za 
zmarłą, sprawił na obwinionym straszliwe w ra­
żenie. Zbladł, jak  trup, drżał na ciele, a zimny 
pot spływał mu ze skroni. Mimo to zaprzecza 
w zupełnością oskarżeniu. Jest jednakowoż na­
dzieja, iż uda się wytropić dalsze ofiary Neilia, 
których lista — jak  twierdzi ogół — ma być 
przerażająco długą. . A . K .
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Przechodzimy do rozdziała trzeciego, który 
omawia „Uśmierzenie buntu" na Rnsi.

Po wojnie krymskiej rozwijać się zaczęło 
na uniwersytecie kijowskim poczucie odrębności 
małorosyjskiej w sposób odmienny, niż przed 
r. 1846, stanowiącym kres dawniejszych dążeń 
Kulisza i Szewczenki. Nienawiść do polskości 
nie wchodziła już teraz, jako  zasadniczy pier­
wiastek, w skład wytwarzanych pojęć i pom y­
słów politycznych. Z pomiędzy samej młodzieży 
polski ;j wyszli przyjaciele Indu ukraińskiego, 
szczerzy zapaleńcy, którzy, nie poprzestając na 
dawnej chłopomanji lab demokratyzmie kosmo­
polity czcym, kierowali prąd myśli, mających 
zapanować nad społeczeństwem, w łożysko
wspólnego interesu Rusi i Polski zcarzałej. 
Utęskniona przyszłuśó kształtowała się w umy­
słach tych nkraińsko-polskich demokratów we­
dług ideała federacji z naturalną hegemonją dla 
Polski. Obok stronnictwa, zrodzonego z demo 
kracji rozumnie i praktycznie pejmówanej
istniało inne, poczęte w indywidualizmie ukraiń. 
skim, w inteligencji rdzennie ru-ińskiej. Do. 
za tępu tej młodzieży należeli chłopomani poi 
scy i rusińscy, strojem i nastrojem ciążący do 
Indu Dwa prądy, dwa magnetyczne b eguny 
wydzierały sobie tę młodzież ukra ińską: pol­
skość i kozaczyzna z X V II. wieku.

Aż do r. 1861 dogmatu nienawiści prze­
ciwko Polsce ta młodzież, czysto już ukraińska, 
nic w yznaw ała: zaszczbpiły ,ą dopiero niero­
zumne, przewrotne i samobójcze teorje Kulisza 

Ko3tomarowa Naokoło tych dwóch ludzi sku­
piło się już w roku 1863 dużo młodych umy­
słów, pod hasłem U krainy samoistnej, ogromnej, 
dziesięciomiljonowej, od Prypeci do morza Czar­
nego, od Sanu ku Donowi sięgającej — może i 
mniejszei. w każdym jednak razie tyrko takiej, 
w którejby już nie było miejsca dla Polski, ale 
z n a l e ś ć  się musiało miejsce dla Rosji. Nieszczę­
śliwa młodzież rusińska nie postawiła sobie 
nigdy odważnie pytania : k tóry z dwóch wro­
gów — jeżeli już i Polska ma być wrogiem — 
jest straszniejszym dla Ukrainy : Rosja czy Pol­
ska ? Ozy ów możnowładczy rozum Polski upa­
dającej mógłby dzisiaj jeszcze być rozamam 
odrodzonej ? i czy wreszcie sam fakt odwrócenia 
się od Pol ki batalistycznie nie skazuje |am o-
wiedzy ukraiński.j ngrzęźnięcie w moskwi-
cyzmia ? Do tej chwili jeszcze pytania te nie 
doczekały się odpowiedzi.

W szystkie pomien one stronnictwa spotykały 
się na wspólnym gruncie — interesów so jal- 
nych ludu i wszystkie starały się uzyskać 
wpływ na ten Ind. Młodzi demokraci polscy li 
czyli na io, że uda im się wywołać potężny 
ruch Indowy na Rusi, liczyli dalej na to, że 
ukazanie ludowi własuości darmej, bezpłatnej, 
jeżeli nie skieruje tego ruchu na rzecz powsta­
jącej Polski, to przynajmniej wystarczy do za ­
palenia umysłów ludu i zjednania z jego strony 
ruclicwi zbrojnemu życzliwej neutralności. Jak
bardzo przeliczono się w tych nadziejach, jaL
strasznym był zawód — w ykazał wkrótce los, 
jaki spotkał wyprawy młodzieży z Kijowa i 
Białej cerkwi, wykazały pełue okropności mor­
dy, dokonane przez rozwśeieklone tłumy lu­
dowe na bezbronny ch młodzieńcach, oglcszają- 
cy-h im z ł o t e  h r a m o t y .  Byli to pra­
wdziwi apostołowie - męczennicy, niestety je 
dna* i apostolstwo i męczeństwo ich okazały 
się darem nem : Ruch w samym zsrodku stłu­
miony został ja k  najbrutalniej i to prawie bez 
pomocy wojska rosyjskiego, jedynie rękami 
tych, którym w pierwszym rzędzie chciano
przynieść wolność.

Pomijamy opisy krwawych scen i dalszych 
prześladowań przez Moskwę nieszczęsnych m a­
rzycieli i tych, którzy z nimi w jakimkolwiek, 
choćby tylko pozornym posostawali związku, a 
przystępujemy dn dalszych tego wszystkiego 
n a s t ę p s t w ,  do systemu, jaki się teraz i tu na
Rusi rozwinął.

Po przesadzeuiu Bezaka z O renburga do JŁi- 
jowa, na początku r. 1865, rozp«cz ,ł się i n i  
Rusi organiczny murawiewizm, do wytępienia 
Polaków skierowany. Zakazywano mówić po pol­
sku, jeździć po polsku, chorować i umierać po 
polsku. Cbomonty krakowskie i orodzkie dostały 
się na indeks, Beząk zabronił lekarzom pisania 
wskazówek na receptach w innym jeżyku, niż 
w rosyjskim, a aptekarzom nic pozwolił wypisy­
wać etykiet po polsku; ogłosił, że na żadne, na 
wet prywatne listy polskie odpowiadać nie bę­
dzie, urzędnikom surowo zalecił, aby w rozmo 
wio z interesantami nie ważyli się używać języka 
“ eudzosiem ikiego". Od r. 1866 Karmelitom ber- 
dyczowskim n e wolno było już wydawać słyn­
nego kalendarza; niczego mu więcej Bezak nie

ucał, jeno to, że był niepotrzebnym. Nawet or­
ły ht:g>afowane na butelkach wina, przychodzą­
cego z Bordeaux policja kamieniecka nakazywa­
ła zdzierać, bo zdało się jej, żc kształty tego 
ptaka przypominają cgóiny zarys orła polskiego. 
Spółce żytomierskiej zabrano cały nakład, ją  sa­
mą rozpędzono i wzięto pod sąd.

Całe duchowieństwo dostało się pod surowy 
nadzór. Katolicyzmowi zabroniono wszelkich pu­
blicznych wystąpień; znoszono parałje, kościoły, 
klasztory, dekanaty. Ustawicznem prześladowa­
niem przygotowywał Bezak zniesienie dyecezji 
kamienieckiej i wywiezienie biskupa łuckiego. 
Na szlachtę w Owruckiem i po nad Rosją nasy­
ła ł policjantów i popów — i wsie całe do p ra­
wosławia napędzał.

Mnrawiewowski dogmat, że urzędniLiom 
w kra ją  zachodnim może być tylko Rosjanin, 
wdarł się i na Ruś. Wypędzaniem Polaków z u 
rzędów pośredników polubownych, pisarzy gm in­
nych, nauczycieli w gimnazjach i szkołach ludo- 
wyeli, nawet przyfabrycznych, zajmował się już 
Annenkow. W tedy już niektórym urzędnikom 
czysto rosyjskim podwyższano etaty, a nauczy­
cielom szkół dano 50%  stałego dodatku. W  roku 
1864 wytworzono nmyślny fundusz dla urzędni­
ków, aby ich poprzerabiać na rosyjskich właści­
cieli ziemskich (okaz z d. 5. marca 1864 r.), a 
później, tego samego rokn, zapewniono wszystkim 
Rosjanom ulgi w nabyw ania majątków, tak  świe­
żo skonfiskowanych, jak  i pozabieranych podczas 
dawniejszych rozbiorów i powstań.

Wielka polityka tępienia i niszczenia prawo­
dawczego zacząć się m iała dopiero w r. 1866, 
wraz z wprowadzeniem ukazów z dnia 10. gru­
dnia 1865 r. (s. s,) i uzupełniających go roz­
porządzeń. _______________

Awans na kolejach państwowych.
Świeżo ogłoszony awans na kolejach pań ­

stwowych przedstawia się w sposób następujący:
A )  Z pośród urzędników, mianowanych przez 

jeneralną dyrekcję ruchu, posunięci zostali do 
V. klasy z płacą 3005 zł. nadinspektor K azi­
mierz Czerny-Schwarzenberg w W iednia; do VI. 
klasy z płacą 2200 zł. nadinżynier Spirydjon 
Makarowie z w Krakowie i nadoficjał Józef Przy- 
bysławski w S try ja ; do VII. klasy z płacą 
2000 zł. nadidżynier Jan  Christian w Czernio­
wcach ; z płacą 1800 zł. nadcficjał Stanisław 
Koszyk w Tarnowie, nadinżynierowie Ludwik 
Drozdowski we Lwowie, Józef Tuszyński i Ber­
nard Jnrowicz we Lwowie, nadrewident W incen­
ty Biliński we Lw»wia i nadinżynier Jan  Swo 
boda w Czerniowcach ; z pilącą 1600 zł. rewi­
dent W ładysław Heller w Krakowie, oficjał Sta­
nisław Bieiecki w Suchej, rewident Ang. Czyczja 
czuk we Lwowie i oficj. Lud. Szosinger w Zagórzu; 
do V III. klasy z plącą 1500 zł. rewidenei 
Ignacy Krupski w Krakowie, Rudolf hr. Meravi- 
glia we Lwowie, nżynier Karol Bitner we Lwo­
wie, rewidenci Józef Hornik, Radolf Rissler 
i Em>l Wojciechowski we Lwowie, Jan  Adolf 
w Przemyślu, Mieczysław F rank  w Krakowie, 
inżynier Witold Żebracki w Nowym Sączu, ofi­
cjał Ludwik Ptaszek we Lwowie j rewident Jó ­
zef Bromowic* w K rakow ie; z płacą 1400 zł, 
oficjał W .nceuty Pecha w Śniatynie, inżynier 
Bernard Thieberg w Krakowie, i rewident B er­
nard Kuntze we Lwowie; z płacą 1300 zł. 
adjunkci K a rd  Kazimirz w Nowym Zagórza, 
W ładysław Trauczyński w Samborze, Jan  Hru- 
by w Pilznie, W ładysław Gramski w Suczawie, 
Jan  Kłosowski w Stanisławowie, August Ocet- 
kiewicz w Skawinie, Kazimierz W intuszka 
w Podgórzu, Michał Dziekoński w Hasia- 
tynie, Antoni Soupper w D rohobyczu; do 
J X klasy z płauą 1200 zł. inżynier Mau­
rycy Loibonstein w Stanisławowie; z płacą 1100 
zł. adjunkt Franciszek Borucki we Wiedniu, 
inżynierowie adjnnkci Jan  Janiszen ski (bez ozna­
czenia miejsca) i Jarosław  Jan ik  (bez oznaczenia 
miejsca); z płacą 1000 zł. inżynierowie adjunkci 
August Ogrodzyński w Stanisławowie; z płacą 
900 zł. inżynierowie asystenci Romuald Zieliń­
ski, Iuocunty H .llebi and i H enryk W eintraub w 
Stanisławowie. Do X . klasy z płacą 800 zł. asy­
stenci Stanisław Przybyłko (bez oznaczenia 
miejsca), Ignacy B m ner w Stanisławowie, W ła­
dysław Czarnek de Półkozie (bez oznaczenia 
miejsca); z płacą 700 zł. asystenci U ttokar Boel- 
ke w Stanisławowie, Edm und Ruziczka w Stani­
sławowie, Z j gmunt Miszewski w Stanisławowie, 
Edm und Rehanek w Stanisławowie, Emanuel 
Gordziewicz we Wiednia, E rnest Domaizel (bez 
oznaczenia miejsca) Aba Fischle- w Stanisławo­
wie . z płacą 600 zł. asysteoci Stanisław Przy­
borowami .we W iednia, Jozef Guschdpf, Zygmunt 
Chirer i Maks Grtinberger (wszyscy bez ozua- 
jzenia miejsca); wreszcie M aurycy Gnmplowicz 
we Wiedniu.

B )  Z pośród urzędników, mianowanych przez 
dyrekcje ruchu, zostali w obrębie dyrekcji ruchu 
lwo.rskiej i krakowskiej posunięci: do IX . k lasy : 
z płacą 1200 zł inżynier adjunkt Teodor Tla- 
cbna w Krakowie, adjunkt H ubert Langer we 
Lwowie, adjunkt H enryk Feldtm aun we Lwowie, 
inżynier adjunkt Jan  Gerstmann we Lw ow ie; 
z płacą 1100 zł., inżynierowie adjnnkci Rndclf 
Kołodziej w Krakowie, Zygmunt Raff w K rako­
wie, Karol Gołaszewski w Nowym Sącza, ad- 
jan&ci Kazimierz Gąsowski w Starym Sączu, 
Koman Zajączkowski w Krakowie, Bernard Bett 
w Krakowie, F ryderyk  Cyglarz w Krakowie, 
inżynierowie adjnnkci Włodzimierz K ropka we 
Lwowie, Feliks Blauth w Stryju, adjunkci Gustaw 
Piesch w Brodach, Andrzej Olinkiewicz we Lwo­
wie Józef Haszek w Przemyślu, Jan  Liebscher 
w Bolechowie, Ryszard Schonwitz we Lwowie, 
Jan  Komafliuzyu we Lw ow ie; z płacą 1000 zł. 
inżynier adjunkt Leon Klimkiewicz w Wiudniu, 
inżynier adj. Jan  Witkiewicz w Lincu, adjunkt 
Kazimierz Michała! i w Iusbruku, inżynier adj. 
Antoni Makowski w Tillach, koncepista Aleksan 
der Nieduszyński w Krakowie, inżynierowie ad- 
junkci Teofil Kumikowski w Nowym Sączu, Jan  
Miihlrad w Jaśle, W ładysław Sinkiewicz w K ra ­
kowie, Stanisław Jelonek w Nowym Sącza, ad ­
junk t Kazimierz Jana w Nowym Sączu, Salomon 
H crsztal w Krakowie, Ho worka Stanisław w K ra­
kowie, K ołtun Jan  w Czerniowcach, Parys Mie­
czysław w Stanisławowie, Hillenbrandt Adolf w 
Kopeczyńcach, Łysakowski Józef w Kołomyi, 
W asylewski Bolesław w Stryju, Moskwa Stani­
sław w Monasterzyskach ; z płacą 900 z ł . : asy­
stenci pp. Forem ny Paweł w Krakowie, Eusta- 
chiewicz August w Krakowie, Jędrkiew iez Alfred 
w Nowym Sączu, P ająk Kazimierz w Podgórzu 
Płaszowie, K uhnberg Wilhelm w Sauoka, Bi- 
strzycki Jan  w Jarosławia, Bałanda Bronisław 
w Jeleśni, Sobolewski Felicjan w Krośnie, Ki­
liński Jan  w Rymanowie, Lange AutoLi w Sta­
nisławowie, Reszkes Emil w Suczawie, Micha­
łowski E n il w Zabłotowi3, Hecht Eliasz w Sta­
nisławowie, Pospischil Paweł w Ottynji, Eliasz 
Gustaw w Czerniowcach, Horoszkiewicz Karol 
we Lwowie, Pogorzelski Wilhelm w Przemyślu, 
Kotarski Jan  w Kołomyi, B rucker Alojzy w Czer 
niowcach, Inaczyński W ładysław  w Tłum acza 
Kirchenbergcr Michał w Przemyśla.

Do X. klasy z płacą 80u złr. podniesieni 
zostali asystenci pp. Jaworski Adolf w Dux- 
Liptitz, Morański K atol i Biły K arol w Krako 
wie, Kohn Jakób w Nowym Sączu, Kwoczyński 
Wojciech w Bieczu, Madejski Józef w Chabówce, 
Kossonoga Eustachy w Krakowie, Kopczyński 
W ładysław  w Krakowie, Nerenowicz Aleksan­
der w Nowym Sączu, Wittlin Jan  w Krakowie, 
Zipper M ajer we Lwowie, Uścieński H enryk 
w Podzamcza, Trzciński Józef w Tarnopola, D o­
browolski W ładysław w Podwołoczyskach, Cza- 
prański Kazimieiz we Lwowie, Wolański Marjan 
w Brodach, Ostrowski Jan  w Podzamcza, Żele­
chowski Kazimierz we Lwowie, Kaszuba Stani­
sław w Stryju, Aleksiewicz Antoni w Czonkowie, 
Żerebecki Jan  we Lwowie, Szamszula Józef Jan  
we Lwowie, Pajączkowski Karol we Lwowie, 
Szostakiewicz Ignacy we Lwowie, K irschner 
Alfred we Lwowie, Łukaszewicz Antoni w Prze­
myśla, Piechowski Alfred we Lwowib, W dówka 
Piotr we Lwowie, Mayer Ludwik we Lwowie, 
Lewicki W ładysław  w Haliczu, Pawłowski W ło­
dzimierz w Olszanicy, Klein Adolf w Przemyślu, 
Daszkiewicz W ładysław w Stanisławowie;

Z płacą roczną 700 z ł . : Stobiecki Stefan 
w Nowym Sączu, Polityński Wilbem w Rzeszo­
wie, Hordy ńsku Stanisław w Nowym Sącza, 
Mlosz Jan  w Rzeszowie, Gorgosz Izydor w Rze­
szowie, Hanptinann Mailach w Tarnowie, Grzy- 
malski Zygmunt w Zawadzie, H ryczyk W łady­
sław w Krakowje, Jaworski Ignacy w Rogoźnie, 
Leichtiyiod Franciszek w Dembicy, Morecki 
Leon w Rzeszowie, Mokraiński Bazyli w Tarno­
wie, Świjterski Jan  w Przeworsku, Leszczyński 
Zdzisław w Krakowie, Niedzielski Juljusz w 
Moderówce, Komatsch A rtur w Słot winie, Ku- 
szpecińsbi Ludwik w Krakowie, Dittersdorf 
Leon w Krakowie, Ehrlich Franciszek w K ra­
kowie, Strach Roman w Krakowie, Hermann 
Adolf w Krakowie, Strach Ferdynad w Krako 
wie, Sobel W iktor w Przemyślu, Strauss Maksy- 
miljan we -Lwowie, Jang  Kazimierz w Przemy 
ślu, Szwab Franciszek we Lwowiu, Tachler J u ­
ljusz w Podzamcza, Cysar Karol w Zimnej W o­
dzie. Nemetz Em eryk w Chryplinie, Hoffman 
Karol w Kimpolungu Polakiewicz W łodzimierz 
w D ublanaeh, Rasp Jan  w Podzamczu, Kinga 
Roman w Podwołoczyskacb, Staub Jerzy  w Prze­
myślu, Wesoely Franciszek w Przemyślu, Jnrjo- 
wicz Stanisław w Podwołoczyskaoh, Zajączko 
wski W ładysław  w G ródka, Masek Antoni 
w Przemyślu Przybylski Stefan w Posadzie chy- 
rewskiej, Redl Otokar w Przemyślu, Zawałkie- 
wicz M arjan w Rodatyczach, Tyli Leonard 
w Kniażem, PoIlaL Emil we Lwowie, Pohorecki 
Józef M arjan wa Lwowie, Rosenblnm Salamon 
w Tarnopolu, Thumcns Feliks we Lwowie, Mii 
ller Stanisław w Drohobyczu, Arenstein Franci­
szek w Przemyślu, Baczyński Stanisław w Bu- 
kaczowcach, Gostkowski Kazimierz we Lwowie, 
Berger Hipolit w Monasterzyskach, Nitecki Wa 
lerjau we Lwowie. Meth Herman w Zabłotowie; 
z płacą 600 złr. Goszczyński Stanisław w K ra­
kowie, Snlimirski Bolesław w Krakowie, K ała 
kowski Tadeusz w Grzęsce, Męcińcki Eugeniusz 
w Rudnie wielkiej, Spallek Ferdynand w G łu­
chowie, Mcjew3ki W ładysław w Skawinie, Bień­
kowski Kazimierz w Słotw nie, Schneider Antoni 
w Bogumiłowicach. Pfisterer EugenjusŁ w Bochni, 
Stopiński Karol w Jaś! 5, Wroński Izydor w Rze­
szowie, K uźniar Leon w Podgórzu Płaszowie, 
Teretszek F ryderyk W Krakowie. Bugajski Wła 
dysław w Bochni, Misiągiewicz Karol w Pod­
zamcza, Stojowdki Antoni w Barszczów icech, 
Janiowski Leopeid w Barszczowicach Ekiert 
Antoni w Przemyślu, Hepp Józef w Kamieno- 
brodzie, Osadca Mikołaj we Lwowie, Toepfer 
S:mon w Tarnopolu, Schaller Isak w Lackiej 
woli, Negraśz Mtchał we Lwowie, Surm ińiki 
W ładysław  we Lwowie, H ntter Ignacy w Gród­
ku, Piasecki Ludwik we Lwowie, Goldenberg 
Józef w Stanisławowie, P taszjńsk i Stanisław 
w Przemyśla, Cyprjan Emil we Lwowie, Krue- 
ger A leksander w Stryju, Tannenbaum Jakób 
w Stanisławowie, Blaszkę Józef w Stanisławowe, 
Niedzielski Kazimierz we Lwowie, Malko F ran ­
ciszek we Lwowie, Malt Jan  w Chorośnicy, 
Deutsch Gustaw w Złoczowie, Gilek Rudolf 
w* Lwowie, Szydłowski Bolesław w Mszanie, 
Greń Władysław w Żużla, Bik S tlig  Adolf Aśzer 
we Lwowie, D erkacz Michał w Przemyślu, Mu­
ller lw sn  w Przemy la, Tarm ankiewicz Adam 
we Lwowie; dalłj z płacą 700 z łr.: Arwiński 
Kazimierz, aspirant w Tryjeście, dr. R J  Grlia- 
fel w Suczawie, dr J . Regenstreif w Kołomyi; 
z płacą 600 z łr.: Smyczyńiki Ludwik aspirant 
w Nowym S ącza; z p ł-cą  500 złr. : Malec Mi­
chałow Zagdrsanach, Nida Rudolf w Sucliel, 
F rej Jan  w Grybowie, Swoboda Anton, w Tym ­
barku. Body \ski Jó -e f w Krakowie, Buchholc 
Stanisław w Żywcu, Kampel Leon w Zwardoniu, 
Podczerwiński Hierotnin w Muszynie, Iwaniszyn 
Emil w Nowym Zagórzu, Osostowicz W ładysław 
we Lwowie, Goldsteiu B ernard we Lwowie, 
Kłosie *vicz Józef w Ottynji, Kac Izydor w Do- 
bromiiu U rb?ńik’. Jul)usz w Posadzie chyrow- 
skiej Brenner S- j mon w Nowym Zagórzu, Wi- 
szniowski H. w Saintynie, Cięglewicz W ładysław 
w Tłum aczu; do X I. klasy z mieńętznem adju- 
tum w kwocie 50 złr. mianowani zostali aspi­
rantam i: Pluciński Roman w Krakowie, T l  ba­
cz yó ski Tadeusz w Krakowie, Bazański Jan  
w Kamionce, Geielsr Józef w Suchej, Bier Szy­
mon w Swoszowicach, L iptak Franciszek w Ska 
winie, Szpor Zdzisław w Nowym Sączu, Kor­
cza wski Adam w Męcinie, Erdely Wilhelm 
w Czerniowcach.

Awans urzędn.ków podrzędnych (Unterbe 
amten) przedstawia się w teh sposób, iż z płacą 
roczną 1200 złr , zamianowano z pośród Polaków, 
względnie w Galicji, trzech z płacą 1100 złr. 
dwóch, 850 złr, trzech, 750 złr. jednego, 700 
złr. dwóch, 650 złr. siedemnastu, 600 złr. dwu­
dziesta dwu, 550 złr. dwudziesta czterech, 500 
złr. sta szesnasta.

Awans sług przedstawia się w ten sposób, 
iż z płacą roczną 550 złr. zamianowano w Gali­
cji szesnastu, 500 złr. trzy Iziestu sześciy, 450 
złr sześćdziesięciu czterech, 400 złr. siu czter­
dziestu pięciu, 350 złr. stu dwudziestu, 300 złr. 
osiemdziesięciu jeden.

Z pośród strażników kolejowych awansowało 
"a  płacę miesięczną 28 złr. wogóle 81, na płacę 
26 złr. 182, na płacę 24 złr. 235

KRONIKA
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeubza Ko 

ścumki.

Djarjusz lwowski
P i ą t e k  5. sierpnia.
Nabożeństwo żałobne za członków rządu naro­

dowego z r. 1»64, w 28 roeznicę ich stracenia w 
kościele katedralnym o godz. 10. rano.

Posiedzenie komitetu kwaterunkowego w sali 
obrad magistratu o godz. 5. po południn.

Koncert muzyki 30. pp. w parku Kilińskiego o 
godz 6. wiecz.

S o b o t a  6. sierpnia.
Teatr letni: „Jedenaste przykazanie11, krotocbwila 

w 3. aktach w przeróbce Śliwińskiego. Początek 
o godzinie 7*/, wieczór.

N i e d z i e l a  7. sierpnia.
Losowanie sędziów przysięgłych dla sprawy 

Medweja.
Walne zgromadzenie członków gal. stowarzysze­

nia głuohonieinych „Nadzieja" o godz. 4. po połu- 
dnin w sali „Gwiazdy.r

Wycieczka „Gwiazdy11 do lasku Sobieskiego 
(Lonszanówki) o godz. 3. po południu.

Teatr lecni: „Jedenaste przykazanie“, kroto-
chwila w 3 aktach w przeróbce Sliwińsióegu. Po­
czątek o godz 7*/j w5eczorem.

Festyn „Sokoła11 stryjskiego w Olszynce.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy ks 
Si n g u s z k o ,  przybył d. 2. bm. z Tarnowa do 
Krakowa. — Arcyks. Leopold S a l w a t o r  na czele 
swojej baterji dywizyjnej, stał d. 2 . - 3 .  bm. w Mal­
czycach,, gdzie wraz z wszystkiemi oficeram' podej­
mowanym był przez cały czas w domu państwa 
Ziembickich.

Nekrologia. Paul de S a u 1 e y, siostra słynnego 
deputowanego bunapartystowskiego, Pawła Granier 
de Cassagnac, zmarła w Paryżn. — W Warszawie 
imarł w 85 roku życia August M i a s k o w s k i ,  
były naczelnik archiwum sądu apelacyjnego. — JózeL 
L a s k o w s k a  zmarła we Lwowie w 67 roku życ.a.

Kalendarz. Piątek (5.): N. M. F śnieżnej]
Wschód słońca o godzinie 4. minut 47, zaKód u
godzinie 7. minut 24

Ka l « n d .  my ś l i ws k i ,  Woluo polować na
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, tudzież ptactwo błotne i wodne 
w ogólnośoi.

Sankcjonowano ustawy. Cesarz postanowieniem 
z dnia 21. lipca rb. udzielił sankcji uchwalonemu
przez Sejm galicyjski na posiedzeniu 21. marca 18a2 
r. projektowi ustawy, względem wyłączenia miejsoo 
wośoi Wulka turebska ze związku gminy Turbia i 
utworzenia z niej samoistnej gminy.

Cesarz sankcjonował uchwaloną przez Sejm ga 
licyjski ustawę, dozwalającą miasteczku Kalwarja 
Zebrzydowska pobierać dodatki gminne od konsumeji 
gorących trunków, miodu i piwa do końca r. 1896.

Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przeniosło starostę Franuszka Biliń­
skiego z Pilzna do Lwowa, przydzielając go do słnżby 
przy namiestnictwie; przeznaczyło nowomianowalego 
starostę Erazma Zarembę do Pilzna i poruczyło wice- 
sekrotarzowi ministerjalnemu, Romanowi Tohorzni- 
ckiemu, kierownictwo starostwa w Gródku

Ministerstwo handlu zamianowało asystentów 
pocztowych: Jana Popowicza i Wincentego Tournet- 
li’ego, konc. pistami pocztowymi, bez miejsca przezna­
czenia, pozustawiaiąc ich tymozasowo w służbie przy 
dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie.

Substytucja. Sąd krajowy we Lwowie zamia­
nował p. Józefa Habera substytutem notarjusza Ada­
ma Bieńkowskiego w Czortkowie, na czas tegoż sła- 
bośoi.

Zapisy do straży obywatelskiej. Magistrat m. 
Lwowa wydał dnia 26. zm. następującą odezwę: 
„Utrzymanie porządku i bezpieczeństwa podczas spo­
dziewanego z końcem sierpnia rb. pobytu cesarza 
w mieście naszem, poruczył wybrany z łona rady 
miejskiej komitet lwowskiemu towarzystwu gimna­
stycznemu „Sokoł“ i ochotniczej straży ogniowej przy 
współudziale obywateli miasta Lwowa. Straż obywa­
telska czynną będzie przez cały czas pobytu cesaiza 
we Lwowie, ubuk rezydencji monarszej, a prócz tego 
na przebtrzeni wszystkich ulic i placów, którem. ce­
sarz w rozmaitych porach przejeżdżać, będzie. Wspo­
mniany komitet przystępuje baz zwłoki do organizacji 
straży, ułożenia programu i szczegółowej inatrukoji 
dla honorowej straży obywatelski-rj. Najlepsze obęci 
komitetu, najmozolniejsza jego praca i zab;egi nie 
wydadzą jednak pomyślnych owooów, jeżeli Ooywa- 
tele miasta chętnem i licznem przystąpieniem do 
straży nie zapewnią komitetowi tej siły i potęgi, jaką 
tylko poważna liczba straży wytworzyć może. Udaję 
się przeto do szan. obywateli miasta Lwowa, wszel­
kich stanów i zawodów a usilną proóbą, aby z uaagi 
na znaczną rozległość miasta, oraz na ważność i 
trudność zadan a, od którego sumiennego i dokładnego 
wypełnienia zawisł honor stolicy i jego mieszkańców, 
jak najliczniej przystąpić zechcieli do honorowej 
straży obywatelsk ej. Zgłoszenia do straży przyjmu;e 
prezydjum migistratu codziennie w godzinach urzędo­
wych do włącznie 15. sierpnia rb., tudzież komi- 
sarjaty wszystkich dzieluic miasta, wszystkie władze 
i urzędy dla swoich urzędników i funkcjoarjuszy, 
redakcje wszystkich dzienników miejscowyoh i prze- 
łożeństwo zboru izraelickiego. Z prezydjum magistratu 
król. stół. miasta. Mochnackim

Statut „Towarzystwa dla rozwoju i upięk­
szenia miasta Lwowa" został już przez namiestni­
ctwo potwierdzony i członkom rozesłany. Członkowie 
Towaizystwa, którymby, dlt niedokładności adresu, 
statut doręczony nie został, zechcą go podjąć u pana 
Leona Herzmanka, ul. Zimorowicza 1. 3, który przyj 
muje także dalsze deklaracje przystąpienia

Na sposoby biorą Się I Niezwykły fakt mamy do 
wiadomości komisji sanitarnej, a posłużyć jej to może 
jato wskazówka, że nawet wyrażając się słowami 
Adama, należy „tam sięgać, gdzie wzrok nie sięga* 
— albowiem spryt jest wielki funkcjonarjuszów ma­
gistratu, ale większy jeszcze potomków Jozuego. 
Temi dniami komisja dla dzielnicy II. oglądała mię 
dzy innemi ' dom przy ulicy Głębokiej I. 9. i zna 
lazła wzorowy porządek, bowiem właściciel domu, p. 
Blatt, zarządził wszwstko na godne przyjęcie komi­
sarzy. Aie zwidzać piwnice tego domu nie przyszło 
na myśl komisji Byty one bowiem zamknięte na 
klucz. Tymczasem piwnice owe są zamieszkałe przez 
biednych ludzi, wynajmywane, jak zwykłe mieszkania 
i sprytny gospodarz pized nadejściem komisji, polecił 
lokatorom owych podziemi sprawowcć się cicho, 
zamknął ich dla bezpieczeństwa na klucz i wszystko 
w porządku. — Możąby komisja raz jeszcze tę rzecz 
zbadała.

Kolonja wakacyjna chłopców (I. serja) wy­
jeżdża z powrotem z Hrebenowa w sobotę, dnia 6. 
bm. o godzinie 9 wieczorem, a przyjedzie do Lwowa 
w niedzielę przed godz. 2 w nocy. Zarząd zawiada­
miając o tern rodziców, wzywa ieh, ażeby w tym 
czae'e igłosili się po swych synów na głównym 
dworcu kolejowym. Serja II. wyjeżdża w poniedziałek 
dnia 8. bm. o godz. 6 rano. Chłopoy, przydzieleni 
do tej serji, mają stanąć w tym dniu o godz. 5 '/a 
rano na głównym dworcu kolejowym.

Likwidac/a kolai Karola Ludwika. Z powodu 
upańsiwowieenia k"lei Karola Ludwika uchwal ino 
przeprowadzić likwidację firny kolejowej. Likwi­
datorami zoslali ’ i zamianowani p p .: hr. Waldeck,

Schloss, Eichkron, Ostheim, Pfeiffer i Soohor z 
Wiednia, książę Poninsai ze Lwowa, Koómun i Ma­
dejski z Krakowa, Myciel3ki z  Rzeszowa i Stadnicki 
z Sądowej Wiszni.

Zniesienie przymusu kagańcowego. PoniewJ 
od pięcin tygodni nie zdarzył się we Lwowie żadot 
wypadek wścieklizny, przeto magistrat na posiedzeut 
z d. 4. bm. zniósł przymus kagańcowy dla psów.

Śmiała kradzież dokonaną została w dniu 26. 
bm. w Rzymie. W pomieszkaniu dyrektora banki 
narodowego Jaratiego, skradli niewiadomi sprawcy 
w jasny dzień ogniotrwałą kasę, zawierającą papiery 
wartośoiowe w sumie 80.000 lirów Kradzieży doka- 
nanot w ciągu kilkunastu minut.

Jeden Z wielu. Na ulicy Słonecznej stoi siary 
zbutv iały domek parterowy, który tak budową swoją 
zagraża niebezpieczeństwem, lokatorom tamże mieszka 
jącym, jakotez wychodkami swemi, które — bez ża­
dnej kanalizacji — na tronoie się znajdują, zatru­
wając powietrze wyziewami, dla których usunięcie 
dotychczas nic nie zrobiono. Mieszkańcy domów, na 
przeciw leżącyon, całemi dniauu zostawiają okna 
zamknięte, gdyż trudno oideobać lakiem powietrzem. 
Na domiar wszystkiego, nadmienić musimy, że w po­
dwórzu domu tego mieśoi się bożnica żydowska, 
uczęszczana przez całą ludność żydowstą lej ulioy, 
której pobyt wśród tak gęstej atmosfery wcale się 
nie przyczynia do oczyszczenia i desinfekcji wspo­
mnianych wycLodków.

Na katodrę zoologji w tzei mowcai h, opró 
żnioną po zmarłym prof. Graberze, proponuje kole­
gium profesorów następujących pp .: Lendenfelda 
w Insbruku, Heidera w rserlinie, Z ślinkę w Gracu i 
Nnlepę w Lincu.

Wylewy, skutkiem ulewnych deszczów, trwa­
jących od dnia 27. do dnia 29. z. m. wezbrały 
Bystrzyca i Dniestr i zatopiły gfirnta nadb-zożm w 
Wołczyńcu, Jamnicy, Jezupolu, Marjampoiu i Pobe- 
reżu. Zerwany też zoAał most, budowany z fundu­
szów powiatowych na Bystrzycy nadwórniańskiej, 
oraz most na drodze krajowej w Jezupolu.

Pożar lasu. Od kilku już dni palą się lasy rzą? 
do we w Chórowej Górze pod Warszawą. Mimo we­
zwania kilkuset ludzi do gaszenia pożaru, spaliło się 
około 68 morgów lasu, a ogień nie ustaje.

„SoKOł“ w Jaworowie uprzyjemnił swoim 
członkom ubiegłą ni^zielę wycieczką do źródeł rzeki 
Szkło i hełaoiki na Paraszoe. Są to najbardziej uro­
cze miejscowości w całym powiecie jaworowskim . 
W wycieczce tej wzięło udział przeszło 30 osób. 
W przyszłą niedzielę zać, dnia 7. bm. urządza „So 
koł“ jaworowski wycieczkę towarzyską do Krakowca 
z następującym programem: 1 Ztfidzauio miasteczka 
i parku dworskiego; 2. gry towaizyskie i strzelanie 
do oelu; 3. tańce w koszarach dworskich. Wycieczka 
ta zapowiada się bardzo lieznie.

SmioiĆ na polowaniu. Lo Słowa  piszą z Nie 
borzyna: „Dnia 25. z. m. zginął na polowaniu od
wypadkowego wystrzału z luzji śp Kazimierz Grab­
ski, syn Andrzeja i Kazimiery z Krzymuskich, wła­
ściciel Budzisłana Górnego w powiecie słupeckim. 
Rozpacz rodziców nie mi granic: było to jedyne 
ich dzieeię. Śp. Kazimierz rozsiał się z tym światem 
w niespełna 18 roku życia; wesołe usposobienie, za­
lety towarzyskie, a przedewszystkiem dobroć serca 
jednały mu lioznych przyjaciół.

0 rolę. W dniu 1. bm. bawiąca w Berlinie od 
dłuższego czasu ariyctka traiczua, Matylda ran Hun- 
gen, lioząoa lat 24, usiłowała sobie odebrać żjcie 
przez zażycie karbolu. W szpitalu zdołano uiatowae 
życie nieszczęśliwej, przyczem okazało się, że powo­
dem który skłonił artystkę do rozpaczliwego krokc, 
była odmowna odpowiedź dyrekcji Osiend-teatrn od 
której artystka zażądała oddania sobie roli Marji 
Stuart. Niedoszła samobójczyni opuszczając szpital, 
przyrzekła lekarzom, iż „nigdy już tego więcej nie 
zrobi".

Ulewa We wtorek o godzinie 3 popołndniu w 
Warszawie i okolicy szalała ulewa, trwająca przei 
dwie godziny. W znaczniejszej odległości od War­
szawy uderzyło sporo piorunów.

Ośmiogodzinny czas pracy. Prezydent stanów 
Zjednoczonych Barrison, wydał rozporządzenie, nor­
mujące ośmiogodzinny c/as pracy dla wszystkich ro­
botników, zajętych w warstat ch państwowych.

Ożenił się dziewięć razy — z własną żon  ̂
pastor protestancki, wielebny Walter Oraudall z Luus* 
sing w stanie Michigan. Frzed ośmiu laty zaślubił 
piękną panienkę i ceremoniał ślubny odbył się we 
dług rytuału metodystów. Nowożeńcy ndali się w po­
dróż poślubną do Europy. W Dublinie wielebny 
uczuł pewne wątpliwości co do ważności zawartego 
związku z religijnego punktu widzenia i z tegr po­
wodu ponowił z nią ślnby w katedrze dublińskiej 
Po ueremouji wszakże dowiedział się, że kościół tec 
był dawniej katolickim i z tej przyczyny dręczony 
nowemi wątpliwościami, po raz trzeci zaślubił swą 
żonę na pokładzie parowca, powracającego do Ame­
ryki, przed kaznodzieją .prezbyterjań, kim. Za przyby­
ciem do Nowego Jorku, pobożny pastor wpadł 
w ręce sekciarzy kalwińskich, dał się im przekonać 
i po m  czwarty zaślubił swą połowicę według ry­
tuału kalwińskiego. Następnie jeszcze pięć razy za­
wierał z nią śluby według rozmaitych obrządków, aż 
wreszcie pani Grandall, znudzona przydługiem trwa 
niem miodowych miesięcy, upuściła męża i uzyskała 
rozwód. Wielebny małżonek napisał do niej listŁ 
pełpy namaszczenia, w którym oświadcza swej byłej 
żonie, iż gotór jej wspaniałomyślnie przebaczyć i za­
ślubić ją po raz dziesiąty.

Autograf Garibaldiego Z Fuido donoszą
Niejaki Bacami kupił sobie we Florencji w handlu 
wędlin kiełbasę, którą mu zawinięto w ćwiartkę pa- 
pisru. W domu spostrzegł ku wielkiemu swojemu 
zdziwieniu, że na owym zapuszczonym papierze 
mieści się własnoręczny list Garibaldie’go. Treść tego 
dokumentu następująca: „Rogliano 31. sierpnia 1860. 
Pułkownik Piętro Balzani ma rozkaz udać się do 
Toskauy i tam z?ożyć z żołnierzy 9. dywizji aimji 
sardyńskiej pułk piechoty. G. Garibaldi." Rękopis 
zaopatrzony pieczęcią generalnego sztabu, nabyła bi- 
bljoteka narodowa.

Pobicie Żołnierz policyjny Szczur znalazł ot̂ ~ 
góitj rano około godz. 9. na ul Zielonej;w rowf ta ’ 
żąoego silnie pobitego mężczyznę. Z dochodzeni po­
kazało się, że pobity nazywa się Szymon Gzoik, » 
urządziła go w ten sposób dorożkarska firma „Ga­
briel Czihili i Syn." Już to nasi dorożkarze stale 
figurują w raportach policyjnycn.

Asystencja Zbrojna koniecznie powinna hyó 
dodawaną funkoionarjuszom magistratu, kontro lu j 
cym stragany owocarskie, zwraszoza w dzielnicach 
przez żydów zamieszkałych. Onegdaj byliśmy świad­
kami, jak przekupka żydowska wyprawiła na ulicy 
Kazimierzowskiej kwestjonującym jej stragan funkcjo- 
nanuszum magistrackim wielką awantuię i poprosto 
zmusiła do od w. oto Przecież w czasach grożącej 
epidemii i pizy znanej w podobnych wypadkach so­
lidarności „narodu wybranego*, którego nie wolno 
zaczepiać, jeżeli nie wystarcza poiicja, możnaby się 
postarać o asystencię wojskową, aby zarządzenia 
i ład, jaknajkategoryczniej wykonywać.

I
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DZDLNNIK P u L iK I .i  dnia 5. sierpnia 1S„S r. 8 1

N a  ( i h u O  w o t y w n e  w Katedrze lwowBliej obrz. 
ł*ć mające prw  ł*“ wia'5 wielką chwilę ofiarowania korony 
Pa wkioi Nkio*. M arji Panny, iło ż o a u : z Kwe-ty w dniu 1. 
maja b. r. 117 zł- kn Sawa p®seł 5 zł., pan W. N iedział­
kowski 5 ’J , 00 umieszczono na ksiązo«zb j j^ary oszcjędnoa 
śui I 39961- w b rn ę ło  «adlo od p: Michalskiego z Żółkwi 
1 zł, BO o t. za sprzedaż kazania fes. Gnotowskiego 2 zł. 
Znać,anio okna o i / ^ e g o  b, iz ia  tem większe im BzerB/e 
krvgi n***®8° społeozóńBtwe wezmą udzio? w di tkaoh d la  
leg i i u^jdrobmujsze t'fi*ry pożądane. Składać je można
r o  ręce Bkarbnika di a M. P. M. K or Pol. p o t m i
8»aw* M a rk ią jjP a , kupca i raancgo miaBta (Rynek 42). 
^4  tenże stu ■ ”1 spi zedaje Bię po księgarniach : Mowa ks.
X, toru .icwrk.ef miana w Katldrzi w uroczystość N . M. 
P . £*• Kor. 1 n  1, w pierwnzą niedzielę m aja b r.

Z  s  W  n ie lz id ę  7. b. m. urządza Sokoł tu ­
tejszy w y c ie k ę  do Stryj gdzie na  dochód budowy w ła­
snej sali gimnastyczni ! odbędzie się festyn w Olszynce. 
Zapisy do uczestnictwa w wycieczce, tudziol w ćwiczeniach, 
wohodzaeyoŁ w program festynu, przyjm ują się w Sokole do 
piątku 6. b. m wieczór. Późniejszt zgłoBiema nie będą 
przyjęte, a niezapisanym druhom  nie będzie wolno jechać. 
Liczny udział ćwiczących pożądany jest w interesie Sokoła 
stryjsklcg i w interesie sprawy Bokolej Czołem!

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości 080Ł18IP F. Józef K e n i g  wy­

stąpił t  grona członków ju ry  w konkursie dramaty- 
eznjm K^rjera WaioS.

Reperioar teatralny. W teatrze l e t n i m .  
Dziś w piątek przedstawienia nie będzis; jutro w so- 
butę po rai pierwuzy „Jedenaste przykazanie-', kroto- 
Ohwila tr 3. aktacn, w przeróbce Śliwińskiego.

Dyrekcja teatru zawiadamia nas, że w skład 
personalu dramatycznego wejdą z dniem 1. września 
b. r. paflsiwo Roman i Adela Żelazowscy, tudzież 
panna Swnisława Dzirytówna.

Ulubieńcy naszej publieznośoi, państwo Żelazow­
scy, powracają zatem znowu na scenę lwowską po wy­

ginięciu ioh kontraktu a dyrekcją teatru krakowskiego. 
Zwolenniey talentów pp. Żelazowskich, a mają* oni 
ich tu we Lwowie nie mało, niewątpliwie serdecznie 
tię uoieszą tą wiadomością.

Panna Stanisława Dzirytówna, artystka w za 
Lresie ról naiwnych, po pobycie jednorocznym na 
Zbeuie krakowskiej nie zawiedzie pewnie nadziei 
Ir niej pokład anyi h, jakie jej rokowano w zeszłym 
boku po debiutach na naszej scenie.

„Bojan" W Iwoniczu. Z Iwonicza donosi nam 
tamtejszy nasz korespondent: Dnia 2. b. m. odbył się 

j tu.koncert, urządzony przez śpiewackie rusińskie towa­
rzystwo „Bojan". Kuneert ten miał całą swoją h* 
storję: Publiczność iwonicka wobec wypadków w 
Lublemu, zamierzała powstrzymać się od wzię:ia 
udziału sr Koncercie i byłoby może tak się stało, 
gdyby nie to, że ze strony „Bojana" wyjaśniono na­
leżycie sprawę. Pizedewszystkiem tak p. Niianko- 
*skl, jak p. Fedak skonstatowali, ie koncerujący tu 

nie ma nic wspólnego z tymi, którzy śpie 
^all w Lubienia, a którzy poniekąd nawet nad azyli 

rmy „Bojana" — następnie zaś zaznaczyć należy, 
w tum towarzystwie, które odwidziło Iwonicz, są 

1 Polacy, jako goście uczestnicy. Wobec tego punli- 
°*Uość iwonicka nietylko pospieszyła licznie na kon- 

ale nadto przyjęła gości ruskich nadzwyczaj 
'Wdeoznie. Program był piękny i donorowy, chó­
ralne numery, jak: „Jan Hus", „Chór pielgrzymów" 
* Tanuhaustra. „Nasza Hanka" Żeleńskiego, „Knuź 
Bewuoha", „Zakuwała ts sywa zazula", wypadły 
bardzo pięknie. Silne, dobrane i wykształcone głosy 
śpiewaków tworzyły miłą ila  ucha całość — zwła- 
8*o*a basy i baryuny są wyśmienite. Prawdziwie 
'rtystyczną biesiadą był jednak śpiew solowy baryto- 
^  P- zymańskiego Głos to nietyle fenomenalny 

do siły, jak raczej porywający siłą noznoi— 
~*ieżą i piękną, a pełną ukraińskiej tęknoty piosnkę 

•kNąkowzłńugc.ij „Ach deż tej ćwit", porwał uałe 
^ J to rju * . a oczarował je poprostu odśpiewaniem 

’ieśni Noskowskiego „Z Bogiem w świat". W nutę 
U P*«śui w lił tyle serca, odśpiewał ją tak Berde- 
znie, jg C(j e audytorjum długo pozouało pod wra- 
;euiem tej pieśni. Oklaskiwany gorąco, zaśpiewał 
a1 Pr®gram „Między nami nic nie było". Koncert 
Tozmaioeii nSdto p. A. Kołaczkowski, świetny pia- 
lsta, p. stierer, skrzypek nie bez pewnych zdolności 
orkiesta pp  Auberów, trzymająca się nieźle.

Pan Niłankowski zarówno jako kompozytor, jak 
jako dyrygent, zasługuje na wszeikie uznanie Po 
“JJgjKJń odbyły etę tańce; w niewiele par tańczono 

hak ochciao i dziarsko pud komendą pana dr.
, Nmkiewioza. Po mazurze panie żądały kołomyj ki, 

4®ly ją poznać (były tam przeważnie Warszawianki 
hanie z Poznańskiego) — i wszystkie do niej sta- 

u *v Pomimo, ii tańczyły pierwszy raz w życiu, 
"Tr#d*ona ich gracja sprawiła, że oswoiwszy się z ta- 

” ni kołomyjki, tańczyły ją wcale nieźle.
Wreszcie —■ dzięki serdecznej uprzejmości dyra- 

f°ra P, Wibiiwwskiego — odbył się komers, na 
dęya mówiono i śpiewauo wiele pięknych rzeczy. 

Iłowem, „Bojan“szaprezentow»ł się bardzo dodatnio 
w dalszej wędrówce po polskiej ziemi życzymy 
u serdecznie i „wodzenia, na które w zupełności 

isługuje. L
A przeci^^Ldno ponownie wytknąć musimy: 

|W  sk ładzinJ^^K w  słowiańskich należy koniecznie 
Izam iast^^^^^K esk ich , dać dwa polskie numery.

d f lU ^ ^ ^ B o lu : „Z dymem pożarów", niech
j pozostanie^-^W |H ej SlowL-ne" zmieńcie panowie na 
’ „Jeszcze Polska nie zginęła". Wszak to polska, nie 
t ozeska kompozycja

Spodziewamy się, że już w Krynicy ta zmiana 
1 u stąpi. ______ ____________

i Ostatnie wiadomości.
Młodo czeskie Moravsk», L isty  wnoszą z dy- 

j  uieji dr. P ra iak a , ie  w najw yższej sferze przy­

jęto do wiadomości zupełny koniec stronnictwa 
staroczeukiego w Czechach. Prazakow i brakował 
przymiot, główny w stuleciu idei narodowościo 
we), tj. czejkie poezueic narodowe.

Koln. Volks-Ztg. zam.eściła ostatniemi dniami 
dłuższy artykuł, dotyczący „polskiej kwestji 
szkolnbj" i wylickia wszybtkio ki^yw dy, które od 
lat 20 Polaków spotykają. Kolońsk' dziann.k 
zwraca się mianowicie p r z e c i w  w y d a l a n i u  
polskich nauczycieli ł  dzielnic polskich zazna 
czając, że rozporządzenie to smutne pud wzglę­
dem pedagogicznym i społecznym wydało rezul­
taty. Jeżeli dais wskazują władze na zmniejsza­
jącą się liczbę analfabetów i upatrują w tem 
świetne owoce obecnego systemu, to wyiaźnie 
zastrzedu trzeba, że wszvstk-e postępy „wyłą­
cznie tym nauczycielom zawdzięczamy, których 
później pod nienawistnem mianem „polskich na­
uczycieli" uznano w zass dzie za niezdolnych, by 
dalej prowadzić rozpoczęte dzieło." System obe­
cny zresztą nakazujący importowanym nauczy­
cielom izolowanie zupełne od społeczeństwa pol- 
skieeo, wytworzył przepaść między rodzicami a 
szkołą, która bardzo niekorzystnie pud względem 
pedagogicznym oddziałać musiała. Sympatyczny 
swój artykuł kończy Koln. Yollcu Ztg. uastępują- 
cemi słowami: „W ładza państwowu ma obowią­
zek starać się o to, by dzieci polskiego pocho­
dzenia przyswoiły sobie język niemiecki w sto­
pniu, odpowiednim icb przyszłemu stanowisku 
Na wł„dzy państwowej cięży wszelako równiij 
obowiązek pedagogiczny, by szkoły i kierowni­
ków jej nie zmieniała w piłkę politycznych na­
miętności."

W edług doniesienia z Petersburga, car san­
kcjonował ustawę, dozwalającą hebrajskiemu to­
warzystwu kolunizacyjnemu rozooezęcie czynno­
ści w Rosji. Do ustawy dołączony jest rcguhm in 
działalności.

Z Brukseli donoszą, że król serbski, A l e ­
k s a n d e r ,  spotka się z matką, ekskrórOną Na 
talją z końcem bieżącego tygodnia w Spaa

Pisma czeskie zajmują się naturalnie bardzo 
gorliwie dymisją dra P r a ż a k a .  Na/rodni L isty  
zaznaczają, ze nie było jeszcze w Austrji mim 
stra, którego dymisję przyjęłoby z taką obojętnością 
ze strony przyjaciół i nieprzyjaciół politycznych. 
Polittk zwraca uwagę na to, że w gabinecie na­
ród czeski jest bez wszelkiej reprezentacji i- 
wzywa Widko posiadłość, aby nie odmówiła po 
mocy i opieki narodowi, znajdującem u się w anor- 
maluycb warunkach.________

C ł i o l e r a
Jak  się' dowiadujemy, lwowska komisja „stu­

dzienna" już prawie nkcńczyła w ostatni eh dniach 
rewizję studzien,} położonych w III. dzielnicy. 
Oględziny stwierdziły, że stan stndzień w ogóle 
nie należy do uajpomyśluiejszych. Zaledwo kilka­
naście nznano za odpowiedające wymogom sani­
tarnym, resztę zaś polecono z grunta oczyścić 
pod grozą natychmiastowego zamknięcia, a nadto 
anaczną liczbę zasypano. Szczególnie przy uli­
cach : Korytnej, Zamarstynowskięj, Tkackiej i na 
Oabrjelówce większa część studzicń kopanych, 
naletącyoh do ogrodników, a potrzebnych im 
nieodzuWiiie dc polcu inia inspektów, znajdowała 
się w wielkiem zaniedbania. Rewizja domów po­
stępuje raźno i energiczuie.

Odnośne komisjo postępują z całą bezwaglę 
dnością, codziennie mają miejsce rugi ze sutere- 
nów, które po największej części przedstawiają 
się pod postacia prawdziwych laskiń. Szczegól- 
nifBzej uwadze odnośn«j komisji palecamy plac 
krakowski i stamtąd rozchodzące się sanłki 
żydowskie. Wiele domów w tej części mi ista 
nie ma wcale podwórza, i z tego powoda wszy­
stkie nieczystości, odpadki żywności i t p. w a 
łają się w sieni i w kistce schodowej

W  niektórych ulicach n p. Cebulnej, p a ­
nuje taki fetor, że czlówinkowi, posiadającemu 
nos trochę cywilizowany, nie podobna bez pe­
wnego heroizmu tam aię zapuścić. — 'Należałoby 
również wpłynąć, gdzie należy, by  przypilno­
wano porządku v gminach ze Lwowem grani­
czących ; cóż bowiem pi-mogą zarządzenia sani­
tarne, choćby z najwięketą ścisłością przeprowa­
dzone, gdy pud bokiem będzie i dalej „ io sta­
remu*, a me potrzeba zapeminać. że taki n, p. 
Zamarstynów głęboko fię wrzyna w obręb mia­
sta, tak, że miejscami trudno graaicę odbaleńć/— 
Również należy ściśle przeprowadzać rewizję 
owocowych straganów żydowskich, gdyż sprze­
dają się tam ciągle niemożliwe rzeczy. Może by 
dało się powiękrayć na targach liczbę s tra ­
żników?

* *
*W  ciągu dnia wczorajszego rozeszła się 

w mieście naszera pogłoska, jakoby w miejsco­
wości Czarny Ostrów, w pobliża Wołoczysk, nad 
granicą rosyjską, wybuchła w sposób groznj 
cholera. Eksponowany z ramienia rządu w Pod- 
wołoczyskach lekarz, zapytany w tej mierze, do­
nosi telegraficznie, że cała ruta kolejowa Kijów- 
Podwcłoczyska, a tem barnem i Czarny Ostrów,
wolna jest od cholery.

* *
* .Z powodu pujawienia sie w pismach wie­

deńskich wiadomości o wybuenu cholery w W ar­
szawie, ogłasza dr. Ł  u c z k i e w i c z we Wiedniu

w Ncue fij. Prtsse oświadczenie, w którem — 
na podstawie informa^yi, na miejbcu z&siągnię- 
tyćh u redaktora Zdrowia  — konstatuje, ż j, 
mimo najsurowszego polecenia policji sanitarnej, 
doniesiema natychmiast o wszystkich gastry 
czny^h chorobach, nie doniasiono dotychczas ani 
o jednym  wypadku nietylko cholery, ale także 
choleryny.

» * *
Socjalistyczny Yorwarti nawet cholerę dl* 

celów swoich wyzyskuje, a nadając wywodom 
jwoim pozory, słuszności kreśli w rzeczy samej 
ka/yk&turę Organ ten z energją zwykłą wy­
wodzi, że przepisy sanitarne tylko zamożnej la 
dnoSci pizydać się mogą, ale proletarjosz, źie u- 
brany i źle żywiony, żadnej z nich nie ma ko­
rzyści. Zdaniem socjalistycznego pism* nie za­
szkodzi cholera tym warstwom społecznym, któ­
re wykonywać mogą lekarskie wskazówki, ale 
grasować będzie wśród proletaijatn, który mid- 
szka w sklepach wilgotnych, ciaro swoje okry­
wa łachmanem, a pieczeń zna tylko ze słyszenia. 
W  G t a l i c j i  s t a n o w i ą "  p r a w i e  w y ł ą ­
c z n i e  o g ó r k i  i r z o d k i e w  p o ż y w i e n i e  
l a d a  w m i e s i ą c a  l i p c u  i s i e r p n i  a. Mów 
ty  robotnikom tysiąc razy, że pokarm ten o 
śmi. rć przyprawić ich może, a nie usłuchają cię, 
bo jakże o inny pokarm się postarać, kiedy kid- 
szbń pusta Nie przepisami należy ludzi karmić, 
ale pożywieniem zdrowem w publicznych zakła 
dach, bo kto dekretam i wojuje wyłącznie, ten 
równa się cbirurgowi z Heinowskiego u, wora 
„Jam m erthal", który rad nądrych ndzieiając, pa­
cjentów na świat dragi wysyłał. Nie twierdjimy 
bynajmniej, by w powyższych wywodach nie 
było zgoła zdrowych poatntatów, ale mimo to 
zaznaczamy, że grzeszą one tendencyjną prze­
sadą Przecież przepisy desinfckcyjne w równym 
stopniu służą wszystkim warstwom społecznym, 
a koszta desinfekcji ponoszą właśnie wyłącznie 
klasy bogatsze, właśc.ele grantów i kamienic. 
Zresztą rada sanitarna główną swą troską zw ra­
ca ku  mieszkaniom robotniczym, które „kamie- 
nmzni paLowie" osnazać i czyścić m u z ą  własnym 
nakładem.

Prasa francuska, obawiąjąc się stagnacji 
w przemyśle i handlu, jakoteż zmniejszenia na 
pływu cudzoziemców, zapewnie woiąż, że epide- 
mja, grasująca na przedmieściach Paryża, nie 
jest cholerą, lecz zw ykłą biegunką, niemal mniej­
szą, niż lat poprzednich, urzędowe komisje sani­
tarne nazywają Ją także oholera no-itras. Uczeń 
jednak badacze i lekarze praktycy, obserwujący 
osobiście wypadki dzisiejszej ńpiflfhji, otrzymają, 
że to nąjprawdziwszą cholera, t. i w. azjatycka. 
Jeszcze w kcńcu maja r. b. profesor Peter pu­
blicznie dzwonił na alarm, opisując przed swoi­
mi uczniami śmiertelne wypadki cholery w szpi­
talu N ecker i Boaujon; znalazł on,w  wyprdżuie- 
niach charakteryutyozne laseezniki Kocha Po­
twierdził to również znakomity współpracownik 
Pasteur’a, Mieczników. W kilka dni prof. Dien- 
lafiy  Jtwioidził w swoim oddziale dwa wypaaki 
cholery indyjskiej w ra i z lasecznikami przecin­
kowemu

Bakterjolodzy paryscy przez pewien czas 
łudzili się, że istnieje różnica między bakterjami
obecnej epidemji, a przechowanemi z ostatniej
cholery w r. 1884. Porównawszy je jednak  ze
świeżemi lasecznikami, praywiezionemi i  KocLin- 
chiny, orzekł stanowczo, że to typowe zaiaz- 
hi cłu ilery azjatyckiej. Na ostatniem posiedzenia 
towarzystwa lekarskiego głośno te wypowiedzieli 
prof. Chantemesse, Dieulafoy, Netter, Rendn; pra­
sa ani słowa naturalnie nio wspomina o tem po 
siedzenia. Do podobnych wniosków doszli i obra- 
dajęcy w towarzystwie Łjologicznem, gdzie ba- 
kterjolog Haffkine przedstawił sprawozdanie z sze­
regu swnich doświadczeń nad ochronnem szcze­
pieniem u zwieiząt zmodyfikowanego zarazka
cholerycznego. Istnieje zatem prawdziwa azjaty­
cka cholera, ieśli nie w środku jeszcze Paryża, 
to na jego przedmieściach i na prowincji, gdyż 
w N anterre (dep. Sekwany) i w Buuneval (dep 
E ure ef Loir). Podług raportu dra Dnj»rdin- 
Beaumetz, do d. 20. hpca zachorowało na przed 
tui ościach Paryża, zwłaszcza północno zachodnich 
587 osób z których zmarło 827, najwięcej było 
wypadków na preedmieścm A uberv iłlim , gdyż 
aż 242; w N anterre w samym przytułku dla 
starców zmai n  48 osób

Ty flis s. L ist. donosi, że komis, a sanitarna 
Z akaukazkh j kolei, przystąpiła już do niszcze­
nia tak zwanych „basztanów" zasadzonych dy­
niami, arbuzam i i  ogórkami w bliskości stacji 
„Elizawetpul".. W łaściciela b<sztanów utrzy- 
maj ą wynagrodzenie w ilości 50 rs za dzie­
sięciną.

W  Charkowie rozeszła się pogłoska, że w 
obrębie miasta okazała się cholera. Obecnie 
Charkowskija Gubnmskija Wied. zaprzeczają 
kategorycznie pogłoskom tym, otrzymując, że 
był tylko jeden ay p ad ek  fholery. Zachoro­
wał kozak Gordiejbw, który już wrócił do 
zdrow.a.

W  sprawie K  tajawa, skaLan< go przez gu­
bernatora niżnowogrodzkiegu na pizymnsową 
obsługę cholerycznych donosi Nowoje Wrenda : 
Ki uje w jest właścicielem kam.enicy, ma lat 40. 
Z  pozoru wygląda na suchutmkn, jest ospowaty, 
włosy ma rzadkie, nsla skrzywione w uśmiechu 
złuaiiwym. Jest on od dawna pod nadzorem po 
licji Zirytowany żądaniem komisji sanitarnej, 
aby kazał oczyścić kloal i, Kitaiew zaczął pu­

blicznie utrzymywać, że cholery woale nie ma, 
przyczem mówił, że gdyby miał do pomocy 
sześciu lndzi, dokonałby zamachu na guberna­
tora. Przyprowadzony do gubernatora,' zacho­
wywał się ^uchwale. Jen. Baranów w ydał nie­
zwłoczni i rozkaz wiadomy o zaliczenia winnego 
w poczet dzzorców sanitarnych Wówczas Kim 
jew  zmiękł odrazu. Rzucił się na kolana, błaga­
jąc, aby go raczej wsadzono ao więzienia, przy­
czem uczepił się nóg gubernatora tak  silnie, że 
oderwana go z trudnością. Po oswobodzeniu ud 
pełnienia posług w szpitalu, Kitąjew udid się na 
posiednenio komisji f anifirnej gubernjalnej i w 
„n r j  c z u l s z y c h "  słowach dziękował guber­
natorowi za „naukę", oraz prosił, aby mu pc 
zwoluno zostać jeszcze w szpitalu, w charakte­
rze dozorcy sanitarnego, t'o d a i» 18. b. m., 
gdyż sądzi, że kara  za jego ciężkie przewinie 
nie jest zbyt małą. Usłyszawszy to, komisja w 
całym komplecie zaczęła głośno wyrażać uzna­
nie dla Kitajewa, który niezwłocznie potem 
rzucił się gubernatorowi do nóg. Jen. Baranów 
szyDkc podniósł go z ziemi, pocałował serde­
cznie w twarz, i uścisnąwszy mu dłoń, po przy­
jacielsku ozuajmił, iż zezwala n» jego dobro­
wolny powrót do szpitala, przyczem wyraził 
życzenie, iżby Bóg dobrowolnemu skazańcowi 
pomagał w jego trudnej pracy.

Telegramy „Dziennika Polskiego".
Wi OCław 4 sierpnia. Wiadomości, jakopy 

tut u wystąpiła cholera, okazują się n a j z u p e ł ­
n i e j  b e z  p od e t a w n era i. Do tej pory nie 
byłe w całym Szląskn a n i  j e d n e g o  wypadku 
tuj epidemii. Nieprawdą Hest, również, jakoby w 
miejscowościach rjsyjt&ich, graniczących ze 
Szląskiem, wybachnąć miała cholera a z j a t y ­
c k a  wypadki bowiem, jakie Bię tam zdaizyły, 
były  tylko cholerą rodzimą (nostras). W  obwo­
dzie Bundzińskim skonstatowano dotychczas 4 
wypadki takiej cholery nostrasr z tych j e d e n  
z wynikiem śmiertelnym

Wiedeń 4. Sierpnia. Ministerstwo wojny za 
rządziło z powodu cholery w Rosji, iżby przeby­
wający tam przynależni do armji austrjackiej, 
tego roku od ćwiczeń broni, zebrań kontroloych 
i głównych raportów z w o l n i  en i zostali.

Peter8burg 4. sierpnia. W edług raportów 
urzędowych zmarło w mieście i gubernji Perm a 
14 o„ób, w mieście i gubei nji R jatan 16, w ob 
wodzie Mezelińskim 3, ssutkiem  cholery. Epi- 
demja wybuchła również w K u r a k u .  W gu- 
bem ji Tobolskiej było w dniu 1 bm. 59 wypad 
ków, z tego 39 śmiertelnych.

Wrocław 4. sierpnia. Podróżni przybywający 
z Austrji na Bugami o podlegają od wczoraj ba­
daniu lekarsk.emu. W edług tutejszych dzienni­
ków, zaszły v SchotuiL s, okręgu kattowickie go, 
4 wypadki cholery swojskiej.

Faryj 4. sierpnia. Journa1 des D elats 
donosi z Tours: Rodziua, złożona z pięciu osób, 
zapadła na cholerę; dwie z nich nmarły._______

Teiegr&my .Dziennika Polskiego *
Berlin 4. sierpnia. N» zapytznie Rosji, czy 

rząd niemiecki byłby skłonny, celem poprawy 
obustronnych stosunków ekonomicznych, rozpo­
cząć rokowania wstępne, odeszła stąd odpowiedź 
p o t w i e r d z a j ą c a .  W krótce też p r z y b ę ­
d z i e  t u t a j  d e l e g a t  r o s y j s k i ,  a komisarze 
niemieccy zostaną również mianowani. Niemcy 
odstąpią ewentualnie od różniczkowych ceł zbc 
żowych, Rosja zai obniży cła od węgla żelaza.

Berlin 4 sierpnia. Ustąpienie H e r r f u t h a  
je s t rzeczą postanowioną i wywołuje wielką kon­
sternację w obozie liberalnym

Paryi 1 sierpnia. W bdług doniebienia Erko  
de Paris, ma prez. C a r n o t  otrzymać ufkrótce 
od rejentkf h i s z p a ń s k i e j  erder złotego runa.

W Je d ^ ii i. sierpnia. Lredjty 313 25; hender- 
bank.' Z2130; szta^bs'.} 304-02; lombarny 100 37 , 
tytoniowe 182; alpinj 66'oJ; rema 95*10 ; węg.
złota 110 60.

Wieueń 4 sierpnia. Obecnie jest rzeczą pe­
wną, t e  Prażak na ra-ie  me będzie miał na­
stępcy.

Wiedeń 4. sierpnia. Reprezentamem Aurtrji 
na kongresie kolejowym w Petersburgu będzie 
szbf sekcji, W ittek

Wiedeń 4. sierpnia. Austro - węgie-skoi 
serbski trak ta t handlowy zostanie w sobotę pod­
pisany. Sknpczyna serbska zbierze się jeszcze 
w sierpi ia dla zatwierdzenia traktatu

Wiedeń 4. sibrpnin. S tarn Presse z wyższego 
upoważnien.a, zaprzecza jak  najkategoryczniej 
doniesieniom dzienników, że rząd nie będzie od­
tąd sprzedawał tytoniu na cygareta, tylko tytoń 
do fajki i gotowe cygaieta.

Berlin 4. sierpnia. Dzienniki tutejsze ntrzy 
mują, że wybór Virchowa na rek Lira tutejszej 
wszechnicy posiada polityczne znaczenie. Doty* 
chczas nie był Virehow mszczę nigdy rektorem. 
W  rekp 188? odrzucił go senat akademicki dln 
tego, że głosował przeciwko septenatowi. W  rok 
potem upadła jego kandydatura znowu, gdyż> 
zdaniem większości, polityczne zapatrywania jego 
i otwarte należenie do opozycji nie kwalifikowały

go na najwyższą godność un.wersytecką. Stąd 
teraźnięiszy wybór nic jest pozbawiony polity- 
czuego znaczeni!, a zyskuje to znaczenie jeszcze 
więcej jako kontrast dc znanyeb wypadków 
podczas 70 rocznicy urodzin Yicchowa i Helm- 
uolz.i J a k  wiadomo, na Virchowa wtedy cesarz 
nie zwróon uwagi, podczas gdy Helmholzowi 
posłał odręczne pismo, w Lsórem chwali go z 
wielkim naciekiem za to, że stronił zawsze od 
pobtyki. Virchow miał wtedy powiedzieć podczas 
bankieta, wydanego na jego cześć, ze cnby od 
nikogo nauk nie przyjmował. W szyscy więc są 
mocno zaciekawieni tem, czy odbędzie się przy­
jęcie u cesarza, gdyż zwyczajem jest, że nowy 
rektor z całym senatem przedstawia się cesarzowi 

Berlin 4. sierpnia. Bismark w piątek prze 
jedzie przez Berlin do W crzinn. Tntejsi jego 
zwolennicy gotują mu uroczyste przyjęcie.

StoUKC au 4. sierpnia. Z piwodu panującej 
tu biegunki zaniechano tegorocznych ćwiczeń 
obrony krajowej.

Osborne 4. sierpnia. Na wczorajszym obje- 
dzie n króiowej Wiktorji, królowa i cesarz W il­
helm toastowali wzajemnie na swoje powo­
dzenie.

Levenberg 4 sierpnia. Stronnictwo naro- 
dowo-liberalne postanowiło przedstawić jenerała 
Bogusławskiego jako swego kandydata.

Londyn 4. sierpnia. Zanosi się na powsze­
chny sirejk robotników przemysłu bawełnianego 
z powoda 10-procentowego zniżenia płacy

W ie d e ń  4. Bierpnia. G iełtf. zbożowa. P a w i  
r a  jesień 7-98—7 96, na wioBnę 8 '3 5 —8'3b, żyio n a  j e o | i  
6 3 8 - 6 - 8 6 ,  na  wiosnę 7 14 • 7 0 9 , kuku ru d /a  na v zesień 
5 22 nowa 5-43.

I r 1!  w y ję c ia  a  11 A o  L w o w a  
dnia 2. ierpnii. 1892 r.

DOTEL ZORZI. B. Prbs*yński z W ołynia. Z. J a ­
nicki. z Berezowicy. W . Frank  z Semerówki. Z. Ober- 
tynski z Cieląża. L  Sullm ann z Mad. F . Scasighino z
Tricwoźca.

HOTEL JM PFR I4L . F . Hoszowski z Z a jad y . T. Po­
lański z R udnik. K. Nasko z Tarnopola A. Pawłowski z
Podola ros. L. V  reoJ .1" sBer z Ham buiga. M. Ś wiecho weka z
Kamionki. R. Lutenburg z Waiszawy. P . Ge.m ansk z Ko­
łomyi.

HO TEL FRANCUSHl. A. Skarżyńska z Latatnik. I. 
Zaremba ze Stanisławowa. A. Lomp z Czem owiec. K. 
E rig  z Bregeoz. M. Philip  z Berlina. K- RuihBch ld z
Frankfurtu . I. Dreyer z Bremy. I. Bernlohner, E  Ordner z 
W iednia.

HOTEL SZW AJCARSKI. O. Sienkiewicz ze Złoczowa. 
L. W iśniewska z Dronobycza A. Piotrowski z Jeziorka. W  . 
Fiscner z Krakowa M. Dob:awski z Tłum acza Z. Sławicki 
z Tarnopola._______________________________________________

N A ')E S ł.A N E

M. J O N A S Z
DOM BANKO i KANTOR WYMI AN i"

w t Lwowi*, auca Jagiellońska 1 . 3 .
kupuje i sprzedaje wszystkie ofuLta i ■osetv

po najdokłrdi ‘ijszyn kursi* dziennym 
Zloeonia i  prcwincii wykonuju niuzw łocnis ber do lic iw i; 

p-uwizji. (018 1—?
„O kłrw n a re p re z e n ta c ja  d la  t ia l lc l l  

n a jw ię k sze g o  1 n a jb o g a tsze g o  w -’e 
T o w a rz y s tw a  ni>< zp le c ze ń  n a  ż y c ie  „ T h e  
Mułami.*" -  U o h  zaenżeni* I ń t J ” .

W1
20

)) I r  z on ia  1. Bierpnia  je s t  od
f i l  I n  w „Biurzo  dz i ea
111 , 1J nlk“' ‘

et. P re n u m era ta  k w arta ln  
p ro w in c ji z ł

J UftUJCU „11IUI 6U UilCU
ników*. w k s ię g a rn iac h  

1 trafik  ich. E g ze m p la rz  
n a  we Lwowie 1  zł., na  
1*20 ct

Za* ia : i  n a m i a r  jm it
(poczta Lwów).

Sztśó newyob murowanych tid y n k ń w  U r z ą d z a n i a  
w z o r o w e .  K  u e h n i a we wła mym zarządzie Pobyt i 
Kuracji, zaoiąwszy od u. 25 — tygodniowi- L e k a r z  
przebywający stale w /a s ia c z ie . P o i  ą e z e n i e  z s i e c i ą  
t e l e f o n i c z n ą  miasia Lw ow a —  O m u i t t B  lo Lwowa 
w godzinach: 8 '/ ,  rano, 2 '/ ,  popołudniu, 7. w ietiu r Zc 
Lwowa (plao Halicki) w godzinach: i l ’ | ,  przed połudn em, 

5. pu oi dniu, 8 „ieczor.
W zelkich bliższych informacyj co dc pom ieizkań i t. p. 

udziela Zarząd.
Dr. W iktor Legczyńsb  

lekarz kierujący.
Emil Bartemiljcn Bra jer 

w łaście. Zak.adu.

Restauracja ,.Htftelu Imperial”
we Lwowie ulica Trzeciego Maja 1. 3.

Ninie,.‘z i mam zaszczyt zawiadomić W ysoką Szlachtę 
i Szanowną P. T. Publiczność, ż& z dniem 15. kwietnia 
1892 r. objąłem we własny zar/ąd restaurację „Hotelu 
Tmpeiial". Urządziłem takową w Bposób zagraniczny, zapro- 
w nziłem w n.ej tak zw. „ C o u w e r t "  od 1 zi. 25 do 
3 zł i dołożyłem starań , aby najwybredniejszym wymogom 
zł dosyć uczynić

Przyjmuję również wszelkie obBtalunki na ob.ady, we­
sela. bankiety i t. p. z kompletnym serwisem, tak w domu, 
jak  i po za domem.

Dziękując wielce 
tychczasowe względy, 
pamięci

Szanownej P. T. Publiczności za do- 
polecan się i nadal łaekawej Je j

1792 1-

'L poważaniem
Julian Kudewics

były kuchmistrz Kasyna naród.

Państwo Szlachcińce
p oczta  T a r n o p o l

poszukuje

g r o d n i k a
nwonego w fachu kwiatowym i jarzy- 
n i  O dpisy  św iadectw , k tó rych  Bię nie 
%Iz oznaczeniem  rem unerai-ji '•ocznej 

j y  adresow ać b r. B orkow ska, Lwów,
liew icza 24 1809 1 —^

uuuwi i
galesz odzyskać siły j apeiyt, oobry 

sen I di nre wyglądanie
r a d z ę  s u m i e  n a i e

[N E I P P Ó W K Ę
im m  z zidł lecziczyci

K » .  K u ę j p p a . ____
Ceaa N M

Do nabycia tytko 
W składzie  BhaterjalćW

lOPOLDl P M
L w o w i e

p rz y  u l .  R o p e r n  h a  1. 2.
pro w in c ję  wyEeła 

pocztą.
aię odw rotną 

1588 b 1 - 7

MORSZYN
Zdrojowisko ' . lo rtw ye,
Zakład wodoleczniczy słoneczne kąpiele,

o tw a r ty  od 10. M aja.
Lekarz ki?ruj'«ey

Dr. Wilhelm Strzechow3ki.
Z am ów ienia lis t wne przyjm uje F ra n »  
*439 c i s i r k  M e d w o y ,  1— ?

E. iGZiA
Dom bankowy i komiso wy

w W iedniu, I . Schottent %ng 17.

Z i k u p n o  t  s p m d n ż  wszel*  
h ir h  g a tn u k A w  r e n t ,  lo s6 w , 

a k c y j  I m o n e t .
Nn ak u ra tn ia j z a ła tw ia  w szelk ie 

z lecen ia  d la  g ie łd y  p :euiężnej i zbo­
żowej we W ied n iu , oraz wp w szy stfich  
bankach zag ran iczn y ch . 2i>2 1—7

Zofja Srreniawska
uczennica instytntu Irawieckirgo 

p. Meaux w Wiedniu
udzie la  nauk i kroju  dam sk i go w Sam - 
t o r / e  w dom u p. H ild , u lic a  Zi.-lona.

Gotowe okrycia dam skie bs także 
do nabycia. i8!J7 1—5

t O -O *ZS 0 - 0 - 0
Q  N ajlep s ym  środkiem  4

O przeotw poceniu się nóg O
. ,  „est

P r o f  D ra  i l e b n  i

O Puder hygierfezny.
f t  P u d e r ten  leczy chorobliw e pocenie 

się uóg, p rzez  co zapobiega wytwa- 
4 rzan iu  sie ran , usuwa przykry  nder,
A  um ożliw ia d łuższe chodzenie, wzma- f ,  
’ cn ia jąc  znakom icie  skórę. T

’ C ena p u d e ik a  5 0  c en t iw . V 
O 1788 G łó w n y  s k ł a d  1—4 
) w aptece pod „Opatrzności! Bosk|”
O J a k ó b a  B e i s c r a
fi we Lwowie, u l K arola L ud wika 1,23. ^

O O O Q

ru tynow ana, poi a d s jąe a  języ k i i m uzykę, 
poszukuje u m ieszczen ia  na p row incji.

ń d r e s : K .  M . poste le s ta n te  S k a ła  
nad  Zbruezem . i33u

( Poszuku ją  um ieszczen ia  w G a l ic j i : 
N a u c z y c ie l dom ow  y  filolog.

N a u c z y c ie lk a  d y p lo m o w a n a
Polka, w śred n i a w ienu, doskonała. 
*r fianeusk iem  i ang ie lsk iem  (m itBz- 
k i a  przez 3 la ta  jako  nauczy cie lk a  
w L o d y n ie )  n ieinieckiem  i zm iąca 

dokładn ie  r ,  Bunki i m alarstw u.
N a u c z y c ie lk a  d y p lo m o w a n a
Po:ka, m uzyka na, doskonała  w frsn - 
cuskiem  (b y ła  p rz e i kilka la t  nauczy-' 
e ie lk ą  w F ra n c ji  w dom ach francuski b j 
niem ieck iem  i z n a ją c t ję<yk ang elski
N a u c z y c ie lk a  d y p lo m o w a n a
N iem ka, k a t liczk a, k tó ra  po złożeniu  
egzam iuu, k z ts łu i ła  ó r  w fr ncuBkiein 
i ł  an g ie lsk iem  w F ra n c ji  i B e lg ji, 
a n a s tę tn  e p rzy  zak ładzie  naukow im  

w Fi>n j i  by ta  i aueayeielfeą. 
'W iadom ości u d z ie li H .  W . K i»>  

ę c o r o w o M l ,  w P oznaniu , i 808 1-2

Parkiety i posadzki deszoznłkowe
orai TTLzuIkie w yroby stolarskie, jako to: okna, drzwi, brr my, 
opaski (Yerk)eidungenj listwy prcfi.owane (ka-nesy), listw y do podłóg, 
listew ki na ubrania ogrodowe, listw y do krycia dachów, dalej 
przy i mu je do heblowania i  rznięcia deski a *. pod logi, ła ty  i t. p 
roboty maszynowe, jakoteż K R Z E S Ł A  O G R O D O W E, składane

p o le c a  PA R O W A  F A B R T K A  1771 1 - 8

BRACI W C ZELAK  we Lwowie.
Z & k u p u e < >  - w s z e l k i e  zzu.&terjał-y* t a r t e .

Sztuczne zęby i szczęki
według nainowszego 
systemu ainerykań- 
sinego, w kauczuku 

1 ^  złocie i celluloidzie
iako tek wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tauio także na raty, wykonuje

atofisr deiityntj czno-tachnibzae
B .  B E R G E 1 A

we Lwowie, uł Karola Ludwika 5, 
w dom u W go P. S trom óhgera .

Otrzymawszy ua Całą. Galn-ję zastępstwo Chemicznej Fabryki )  
Towarzystwa Akcyjnego w Zawodziu (Górny Szląsk) dawniej )  
Karola Szarfa i Ski w Wrocławiu, pedajemy do wiadomości \  
P. T . właścicieli ziemskich, rolników i gospodarzy, że dostarczamy £  
n -  zamówienia ws. elko-gc rodz .ju nawozów sztucznych, oraz mąki r  
kościanej, po ceaach fabryczuyi-h bez doliczania 
prowizji.

J 3 0 1 A ; JS. O M T S O  W Y  )
EANKU G A L IC iJS K IE G O  DLA HA N D LU  1 PRZEM Y SŁU >

W  T A R N O W IE . S
1014----------------------------------------------

oraz mąki » 
jakiejbądź > 
1694 1— 6 )

L O  r WfHlANf ti&TZ  I  (STOITiS', Lwiw, Wat B M iH

10402223



DZUW NlK POLSKI •  dni. 5 Sierpnia 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po l lk centa od wymzuo

Z u  n l a u a  po>czty w m iejscu  kąp ie- 
lowem na pocztę w m iasteczku lub 

m iejscow ości obok. Z g ło szen ia  pod P. K. 
re s ta n te  T ruskaw iec . 624

w  U s t r z y k a c h  J o ć n r c h
:■ pi t r z^bu j e  od 15. s i e r pn i a  r u t y n o w a n e j  
e k s pe d y t o r k i  i t e l e g r a f i s t k i ;  dalsze poro- 
zumieDia  l is t iw r re .  63-5

M y d ł o
1Y1 usuw a

f i o ł k o w o  do tw arzy  i rąk  
usuw a w szelkiego rodzaju p ieg i i 

o p a ien ia  s 'o u e //.n e , ceua 4 1 < t. Na b i ć  
ui 'żiia w la iio ratorjum  chem iczn. A d o lfa  
Pokortief/o  {przedtem  W. T epy). Lwów, 
W ała  a 15. W S tan isław ow ie u A. M a- 
nu ry.

INŻYNIER przyjmuje administra­
cję domów i placów  

we Lwowie, z ł  miesięczną zapłatą — Listy: 
M. Herrman, ul. Osolióskieh I. 5., 1. piątro.

Ta k ,  J a k  K a ż d e g o  r o k n  7 Mam
do po lecen ia  ‘n i a c r y c l e l k i  pod 

p rzy step n em i w arunkam i. K ozłow sk a , 
u lica  Skarbkow ska 1. 3. 637

Ku p n o  i  o p r s e d a ż  dóbi ziemskich, 
folwarczkćw, ks-mienic i lasów dzier­

żawy dóbr bankowe poiyczKi nypoteozne. 
Konees. Ageucja J, Topolnickł, Lwów, 
Pańsna 13.

Je d n a  l u b  d w i e  p a n i e n k i  tu a jd ą
moi■•szę,-cni" pod bardzo  korzystnem i 

war unkami .  W  domu fo rtep ian  i pomoc 
w naukach. M eszk^nie w środku m iasta. 
W ynagrodzen ie  m ole być częścią pie- 
nieinp.  częścią  w w ik tu a łach . B liższa  
w iadom ość h1. Kurkowa 1. 25, II. p ię tro  
nr. dr/, w i l i 1.

P o w a r i y s t w o  n h e c p łe c c e A  i-  
1 l a i e u l a  a r e y k m ^ .  n l c z n .  Ul*

j « i >, założone w rogu j 869, posiadające 
1 6 ,0 0 0 .0 0 0  kapitału, które wyd tło 
dotychczas p n e s z ł o  SO.UoO p o i i c  
-  n h e i p l e e i a  p o s a g i  d c l* w e z ą t  
b e z  ż a d n e g o  r v z y k »  w k ł a d e i i ,  
dając nadtc po 3-ch latach przeciętnie 
2'>7o dywidendy od złożonych premij 
H . r r e . r u U . > a  w e L w o w ie , m , 
S o D le w f c f e g o  1. 3 0 .  636

f j j . r e e l n  p o d  b u d o w l i  Przy nowo 
i~ powstać mającej u licy , łączące j Ł y ­
czakow ską i. P ija rsk ą , m ięd zy  num erem  
64 a 70,' są p a r c e l e  pod budowę 
z woluej r e k i ' n a  s p r z e d a ż ,  i' its ze j 
w iadom ości udzie li w ła śc ic ie l ul. „lycza- 
Jtowaka 1. 70, lub w han d lu  p  E dm u .J .! 
R  i e d 1 a, plac M arjack i 1. 10. 627

Mieszkania i sklepy
70 1 Cencie od wyratu

4 , 3 p o k o je  e t e  2  p o k o j e ,  
p r z e d p o k d j  1 p o k o jo  ku* 

w a le r .K i e .  S t a ju I ę  wynajmuje Za­
rząd realuości Emila Bei Umijjbua Brujera, 
w godzinach 9 —12. i 3.— 5.

Przy ogrouzię jezuickim, Kleinowska 3 
pai ter 4 pokoje, przedpokój i przy- 

należytości.

P ie r w s z y  p a r o w y

a m e r jk a is t i  i m  do Hi\
w Klimkówce pod Rymanowem,

sp rzeda je  tego roku okuło 150 w ago­
nów rożnych gatunków  m ąki p raw d zi- 
w kościanej z a  gotówkę 3°/, seonto, 
na k redy t o 1 3i-h do 6ciu m iesięcy 
bez procentu , od 6clu do 9 c iu  m ie ­
sięcy na 4°/„, a w r a , i e  koniecznej 

potrzeby i 12 m iesięcy k red y tu je .

D ojw iadczen ia  z nawozam i sztu- 
cznerni robione na w łasnych p o ltc h  
na wif lsą  skalę m ożna og lądać w ró­
żnych puntch roku, na d o n o z a c y e h  
o przvliy«ie konie lic Ją oczekiw ać na 
stacj i  Rynia(liw .

Dl t pnśi Pilników w ruzsprzedaży, 
lla  panów nac/.tlniU ow gmi n i t. p. 

ws7.ystki*li zajm ujących się a jencją  
t~en t owaru wśród w łościan , ofiaruje 
fabryka ó1̂  prow izji. 1797 1—28

Z i dobroć- tow arn fabryka ręczy.

Z a rzą d  d ób r  K lim k ó w k a  
p. Rymanów.

PŁÓTNA DOMOWE
czysto  niotanm

sztuka 23’/, ti*ett długie 
- ł, 8-50, 10, 11, 12

z n a j l e p s z e j  p r z ę d z y
zł. 12, 13, 14.

P ł 6 t n «  n a  p r z e ś c i e r a d ł a ,
165 i 175 ctm. szer. 14*/, m etr. 

d ług ie , z ł. 13-50, 1'4, 17, 16, 
n a  6 lub 7 p rześc ie rad e ł.

(  h u stb l ds n ega n lc la n n e  
tuzin  zł. 2-40, 2-80, 3 40, 4. 

S erw et} ntołnw e, 
tu zin  zł. 2*40, 2-30, 3*75, 5*25. 

O b r u s j  . a o  u » « b . 
zł. 2 75 1-25, 1-65, 2-15.

Serw e tk l de -e r . t  fręd zla .
tu-.in zł. 1-60, 2 , 2*80, 3*fO. 

Ltas-nlltwry k aw ow e k olor, 
z 6-eio ina  se rw ettam i, 

zł. 3, 3, 3 /0 , E!
K ę c i  u l  k l  n l c l a n n e ,  

tuzin  z ł.  3, 3*30, 4, 4*60. 
Ś c i e r k i  p  ł d c l e n n e .  

tuz in  z ł. 2*10, 3, 3*60.

1 _ 7  p o l e c a  h a n d e l  1437

JANA RIE9LA
W E  L W O W I E

I i

Dra Antoniego Barańskiego

wydani e  trzec ie , z 26 i te inam i, k a r­
tonow ane 1 zł., z p rz esy łk ą  1 zł 20 et.

Żywienie bydła
kart in zł. 130 et., z przes. 1 z ł 50 et.

O bydw a d z ie łk a  f t n b W e u / t J o ­
n o w a n e  p r z e z  c .  k .  M l n U t e r -  
a t w o  r o l n i c t w a  i c .  k .  g a l l c .  
T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e

po eca 1698 1 - 2

2 £ s l ^ g a r z a . l a

Seyfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w i e .

Dc nabyci a we w szystk ich  księg arn iach .

TYTUS TURKOWSKI
w e Lw ow ie, ul. H etm ańska h  10,
1670 a poleca świeży transport 1—?

T A P E T .
Portjery I meble własnego wyrobu.

Do sprzedan ia

R e a l n o ś ć
w e  L w o w ie

położona w pięknem mieiscu i blizko 
śródmieścia, mająca 18) sążni kwa­
dratowych z czege 15 frontu przy­
datna na wybudowanie willi do sprze­

d a n i a  z wolnej ręki.
Wiadomość bliższą powziąć można 

w Administracji , Dzieu PoJsk."

mewyoorae w smatn i zapacno
przez S u e z  sprowadzane

H e r b a t y
c Ł L l a S u s ł c i e *

po zł. 2, 2 80, 3 20, 3*60, 4, 4*40 i 5 zł 
za funt — 500 gramów.

W ysiew ki herbaciane
po zł- 150 i 1*70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie dwiezego tranzportu
1—7 poleca handel 1010 b

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. iz.

Artysta - Rzeźbiarz

simwBwLiiaioiiwsfl
od«n»uzony

złotym  m td A iim  cesa rsk im  
w W ieduio , dw om a m edalam i 
sloty mi v  W arszaw ie  i Dy plo­
m em  hoaorow ym  na w ystaw ie  

sztuk i pu lsk ie j w K rakow ie
otworzył

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje wizelkle

r o b o t y  f a s a d o w e  w  g lp e -te ,
wapnie hydraullcznem i w kamieniu.

Pomniki na cmentarz i do ko­
ściołów. figury i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagali liturgii i styicw.

Uiica T r z e M  ła ja  liczba 10.

nm m m rnm m m m r

Największy w kraju
S K Ł A .D  1710 a 1 - 2

Srom isiiMcijcli
dostatviaja«y takowych magi­
stratowi król. stoł. miasta 

L w o w a  — poleca : :i
Kwas karbolowy, 
Wapno karbolowe,
Si arkan żelazowy, 
Wapno chlorowe,

miastom, gminom, urzędom, 
zakładom publicznym, obsza­
rom dworskim i Szanownej 

Publiczności.
Na żądanie specjalne cenniki 

i oferty, wyifyła 
Największy skład 

hhterjałcw i farb

LeopiilaLMigo
m a g i s t r a  f a r m a c j i  

we Lwowie, 2 Kopernika 2.

pierwsze pt. skie priedsiębior stwi wy- 
-4 ^tkui.eAluluh Krajewskiego,
wW.edniu, I Giselastiasee nr. 1. Poleca 
i dostarczy wszyi »i ko,  co kto tylko 
potrzebuje i zażąda, a oo w dział prze­
mysłu i handlu wchodzi. C e n n i k  ilu 
strowany na żądanie wysyła g r u t i s 
i f r a n c o !  Zamówione -rtykarj *■ ysyła 
„ć.rotuie pocztą mb koleją za z a l i c z  
ką. Informatyj, i na zapytania prsy 
załączeniu marki a ct. nu oapowiouź 
. dzielą chętu(e i odwrotnie. C e n y  f a ­
b r y c z n e .  Adres: A lbin  K ra jeu sl: 
Wiedeń, I. Giselistrasse nr. 1. 1740

SANTAL ot MIDY
■■ 4

i’NH>ticya z cytrynianu mrewa * l 
dał. tt jt. z Bombaj aąjznpeŁupj 
oiyaut, w s apa iłk oL zarrana jest 
iiiaeciiiti aantenzniejszą aniżeli kopa 
A« i knbeba Czyni niepotrzebnym 
ni/wanta wa^elklcu "zprycowań i 
w ftz< ląp i dni trzedb :W «■ wszel­
kie inąido! g'Iwi: i i najwią«y _»ata- 
nałe rzeiączkl. nie uUadz^jąc iołąd- 
ka i niendiielająe nie przyjemnej 
weal irysie.
Skład w Paryin, 8, nuea f  trienne 

i w rfi&jrnyoa aptekaen,

We Lwowie w aptcKach pp. Mikn- 
igoha, Wewiórskiego, Rnukert, Sklepiń- 

ukiego i Beisera. 515
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Ważne na sezon letni!

Centralny Bazar krajowy we Lwowie
ulica Karola Luawika I. 5 , (dom Wgo Stromenger?) 

p o l o o a :

Płócienka i zefiry na ubrania damskie, w j b o r n e  
o b d fo r ily  n a  kohnsale k o lo r o w e , płótna ża­
glowe na ubrania i pruszniki, d r e lit /z k i  n a  l ih e -  
rj«? d la  s ln ż b y ,  siecie myśliwskie, c h o d a k i  

p o lo w a ń  b ł o t n y c h ,  sandałki dla dzieci, 
kobiet i mężczyzn,

Ditfiizfię kąpielową, rękawice, ręczniki 
i pi szczę szorstkie do nacierania.

Wyborne hamaki ogrodowe.
S t a t k i  d o  c h m i e l u ,  w a ń t u c h y  

n a  c h m i e l  i  w o r y  n a  z b o a o  t  n a  
n a w o z y .  1539 >-■

Ogrodowe fotele, kanapki, stoliki i Krzesła, ro­
botę koszykarską oraz składane z listewek drewnianych.

I W S Z Y S T K O  W Y R Ó B  K R A J O W Y !  ]
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A P T E K A
Piotra Mikolascha

U

8
8
o

we 1535 b 1- ?

poleca własnego wyrobu

H u js n ją c e  w o d y  le c z n ic z e
a mianowicie:

W o d ę  n l k u l i t i a u ^  k U O W %  zastępującą w zupełności wody Sblcershą, Bilińrką, L n rk ą  itp.
Oena 16 centów. . , . , .

W o d ą  b r o m o w ą  g im o w ą , uiBzrówuuu% tak dla btosuukowo przyjemnego smaku, jak 1 ula
aw*rtoś i soli bromowych Oena 18 centów. . . .  A

W o d ą  J o d o w ą  g a r o w y  zawierajitc^ większą ilośó soli jodowych, jak najmoenn jsze woay 
rodsime. Oena 18 centów. . t

W o d o  g ó r s k ą  o w a  wyfezczególniająe^ się tern, że nie zawiera uieDotriebnyeh, żołądek 
obciążających składników. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyudi 
Janosz, Yictona itp. Cena 16 centów.

W o d ę  l ic o w a  g a z o w i,  Cena 16 centów.
W o d ę  l a l l ^ y l a w ą  g a z o w ą .  Ceua 18 centów
W o d ę  l e l s  g o w ę  a a i o w ą ,  przewyższając^ tak co do smaku, jakoteż ekutici. ... 1, wszystkie 

wody rodzime, żelazo z.wierające. Cena ló  centów. c * .
L e m o n ia d ę  a n g le U Ł ą  g aao w ą- Najprzyjemniejszy i najł«g« działąjgcj środek prze­

czy szczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoizących środków cheroicznych 1 niesma- 
cznych. C ena 85 centów.

W o d ę  m a n n o w ą  przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 cemów.

O O O O O O O O O O O O f S O O O O O O / O O O O O p O O O O O O o O O O C  0 0

i  J E 3D W A B
Najtorowsza I Mjprzyjpmniejszaw njszenlu wiecie i wzknio Jest Bl e l l i f t a  t r y k o t o w a  hygi  n n l c z n a

z surowego czystoge '.dwobiU
odznaczona cLlubnemi świadectwami pp. Lekarzy tak w ktaju, jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną

zaopatrzonego wyrobu

R u d o l f a  R a y e r a  v» R  e r  n ie
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przysiępnyoh - siałych w handlu płó ii.cn 1 gotowej bielizny

J F \  S .  B A H D A S Z A
w e L w ow ie, vis-a~vis kościoła  k a ted ra ln ego .

Bia cierpiących w ogólności po­
lecam tylko ijięlfinę rygiemczi — 

przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, za naj- czysto ‘dwi-bną z fabryki Rodrlfa 
właściwszą w noszeniu.

Lwów, dnia 16. Marca 1892.
D r. S a rą cz  m. p.

Uznaję, że bielizua trykutowu. wy-| Przeciw rozmaty.mowi ja. o hygi«niezną 
robiona przez p. Rudolfa May ra bieliznę, uznaję czysto jedwabną, wyrabianą 
w Bernie, a zbadana ohemioznie, jpko 
oz, eto jedwabna, bez żadnych jnnych 
składi il ji sr najpewniejsi1? w m - 
8zsniu, dla <>iób wątłego zdrowia, jak 
również praktyczniejsza od wełzianej 
lob bawełnianej.

Lwów. dnia 19. Marca 1892.
Dr G łow ack i m. p.

Dyrektor Łr. Szpitalu powszechnego 
we Lwowie.

> blizn*., wyrabiana przez pana 
Rudolfa Mayera w Bernie, czysto je ­
dwabna bei żadnych innych saładui- 
how ■ bsm cznie jako laka uznana, jest 
hyg ediczną i niezawodnie najzdrowszą 
w nosze iu.

I.wów, 14. Maja 189*.
Pluf. Di*. L o n g in  Feigeł in. p.
Bieliznę trykotową , wy.ablaną 

przez pann Rudolfa Mayera w Bąrnie 
uznaję za hyg znicze ą ochronę przed 
przeziębieni-, , m)gę ją polec-ić po- 
irzebującyin.

Lwów, }*'. M-ja 1892.
D r. E dw ard  Saw icki n>. p. 

prym. szp.
Dla rekonwalescentów i w ogóle 

ludzi cierpiących uznaję bieliznę h i ­
gieniczną czysto jedwabną, wyroboj. 
fabrykanta Rudolfa Mayera w Bernie ;i 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą 
v  noszenia. — Lwów, 16. Marca 1892.

Dr. J ó ze f W eigel m. p 
Do Pana Edward* Helwlga, we Lwowie 
łożone przoz Para 
Beiden Tricot-Wasche Rudolf Mayer

M" yera w Bernie, bo jest niezawo­
dnie najzdrowszą w noszeniu.

Lwów, w Maron 1892,
D r. tiz tem óa rth  m. p.

Bieliznę jedwalnł  trykotową wy­
robu p. Rudolfa Mayera w U śnie, 
osobiście wypróbowaną — polec, m 
joku rzeczywiście nygieniczną, a w 
utyciu praktyczniejszą od weioianej i 
nic lanej.

Lwów, dnia 16 Marca 1892.
D r. K a rol Grosa m p.

Prócz oiyatn jedwabiej bielizny 
wyrobu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
nie znam innej, by tak korzystnie 
w lecie jak i w zimie, j a k u  hyg^ni- 
uzna do nżycia ię nadawała.

lira ów, dnia 28 Marca 1892.
D r. Śliwiński m. p.

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Myera 
w Bernie jako czysto • irowo jedwabna 
bez żadnych innych okładników -  
jost uajpeutaiejszą w noszeniu dia 
osób wątłego zdrowia, jak lównież 
praŁtyezmejŁ..o od wełnianej, baweł­
nianej luo niciauej.

Kraków, 28. Marca 1892.
D r. lo r c rg n sk i  m. p.

Sekundarjusz Szpitala w Krakowie.
u *  n u i m s a ,  we łiwowiu. Wskutek poleceni* Magistrali do L 18.148 1892 r. zbadałem pr^ed- 
dwie próby trikotn jedwabneco, -  opatrzonego ma^lą: .h . k. 0ea:i. u. nng Prryilegn(in. 
ię Rndelf Mayer - -  SeuUn Tricot Waaren Tabrik in Bi ulu* — tak pod w*g).-d«m ehemicznn jako­

ściowym i mikroskopowym, a na podsbawie otrzymanych wyników wydaję zgodnie z prawaą orzeu»mir że sporządzo ^uą 
takowe z czystego jedwabiu, bez domicesek innych włókien. Resztki prob rzeczonego trikotn^ zaopatrzone J^*rką jicnronną 
i pańskim podpisem zaehownją w LaBorato-jum pod j owyżzzą^ liezoązbą  urzędow ą w c e lu  *aożLwych daibzyoh porew nyw ah
i b a d a ń . Z'miej akie go L h b rra io r ju jL  ehemi żnsgo we Lwowie-, 30. M a rea  1 8 «  D r. M ieceysław  D unin W ąsowicz m. p

- - p- ..............  - J —  —  D o cen t tow aroznaw stw a H T* 1—7

Z^ana ze swej rzetelności i sumiennego 
1728 wykonania 1 i
P ie r w u a  k ra jo w a  p aro w a  

fa b ry k a  w yro b ów  *  la b ra d o ru  
g ran itu , m a rm u ru

J U L J A N A

MARKOWSKIEGO
artysty rzeźbiarz*' i konees. majstra 

kamfeniaiskipgo, 
we Lwowie nlica Piekarska 1. 59., 

w Stanisławowie ui. Sapieżyńska 1. 57.
Jioleca że składów swych pomniki 
abradoru, granitu, m irmuru, ciosu 

białego i tarnopolssiego 
po  ce n  ach n a jn iż s z y c h .

I Na porę kuracyjna 189?
poleca rzeczywiście dcb.ą

HERBATĘ
rosyjbką 1654

Isydor ffoM
właściciel jedynego wyłączcogo składu 

herbaty 22. lat istniejącego
wa Lwowie, SykstueKa

Octan rem & Ł Danaami,
■ '28 b iC o g n a c ,

S ł y n n a  D e s t y l a r n i a .
W ie lk i  skłthd c h łk ie m  sta ry c h  g a tn n k ó w , p rzean leffo

G r a n d ę  f i n e  C h a m p a g n e
1 rzesyłza w be zkacb od 35 litrów 7 w ebrzynkach od 12 flaszek począwszy.;

Skład cło wy w W iedniu.
Najwyższe oaszczególnienia ra wszystkich wystawach światowych Ą

81. Eefer Bm- if  Stali-iiirie^mt'
W ie n , I ., K r u g e r s t r a s s e  18.

CO
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Do łaskaw ej u w a g i!
D oszły  n a?  w o sta tn ich  czai ach ab arg i na z łą  jak o ś i?  

naszych pilników . IV. bliźszem  zbadaniu  każdej pojedynczej 
sk a rg i, okazało «i^, ie  u  w e  p i l n i k i  n f e  b y ł y  w  n a -  
u z y o j i  z a k ł a d a c h  w y r a b i a n e .

UkoLidznoś •: te t embard  de j, że w nowych czasach powna 
w ierttn ska  tirina p i l n i k i  z mar ką  „ A n g e l  > F i  s c h e p ”
sprzedaje, podczas gdy nasze p il .ik i z  I .  O u s s t a l i  t y K l o -  
W .J  są w yrabiane i noszą znak „ A u k e r - F  s c h e r ” ,  pow o­
dują nas do zw rócen ia  uw agi, aby uniknąć wszelku.li n eporo- 
zum iań z uaszym i odbiorcam i, że 719 1 —3

t n

L3£a’

nasza m a rk a

od więcej 
zo sta ła .

»  4^ * F

niż rij la t ,  aż do dziś zupełu ie u le^ in leu u ą
719 1--1

B t
CDł
CThero

W IE D E Ń  w L ipcu tsyUsbą

Uf. Mm L isto- nim S ia l i ! -M c s tr io - l i i i s i l l s i^ f l .
------------------------------------------ _i. ... ---

• k l i M H H k i l i i i J

japrryt.^ion) osemu m tjtki l sądowy

C, k. uprz. fabryka lane] stafi

6. FISCHEBA Następcy
B r a c i a  d d J a le r  Sc C ie .

założona w  r. JS25
zaprasza tych szanownych odbiorców, których nic ma jeszcze 
dotychczas zaszczytu mieć w swein gronie, aby sobie o piln ikach  
naszych, wyrabianych z czyste j s ty ry jsk ie j s ta ii, własny, 
bozparjjalny sąd wyrobić zechcieli, w którym to -elu rozsyłamy 
z gotowością posyłki n i próuę. 720 l—1

Interesenci zechcą o okoliczności, że zbyt natzych pilników 
w ostatnich czasach, rn.mo wszelkich przeciwności w t ró in r s o b  
sie zwiększył —*- przekonać Się w naszym

■ k ł a d z i e  v* W i e d n i u ,  1 .  ]3 1 it» a li» e th  136
lub I . ,  K r u g e r s t r a s s e  J  7

o
0

Kantor wymian'
c. k. uprz. ja!, akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym naidrkładniejszym, nie licząc iudnej prowizji- 

Jako debrę i pewną lokneję
p o l e c a 1*05 1 -

4 1/, /o Ukty hlpoteuzsc 
5°/0 listy hipoteczni premiowana 
5 °/0 n a bez premjr 
4*/* % Hsty Towarzystwa kredytowege ziemskiego 
d'/»0/o n baoku Krajowego 
4 l/a% pożyczką krajową galicyjską 
4°/, pożyczkę oroplnacyjną galicyjską 
5°/0 a .  bukowińską
4 V /o  pożyczkę węgierskiej kelel państwowej 
4 l /.° /o  - proplnaoyjni węgierską
4r,/o węgierskie Obligacje indemnlzimyjno,

> 0  któro to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawss*

C U

nabywa i sprzedaje

taeli iajkori>itiiejuyeb.
B A : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od ; 
*. T. kupujących wszelkie w /iu ra w a n * ,.  * j a j  p ia tow i 
m iejscow e p ap iery  w i r to śe io w e, tudzież aai jilfS/

po
UWAGA;

P.
m ie jsco w e  p ap iery  w artoA eiow e, tudzież aai a i l # i 
k ap o ay  aa gotuwfcę, b e i wsaeUdego p o trą c e n ia ; z* I 
■am iejscow e, iedynie za potrąceniem rzeczywistych i odztó^-

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, doitu>* 
nowych arkuszy kuponowych, zu zwrotem kosztów, które sam p o a ^

owirsai

o o o o o o o e ^

Wy Uwca: Jdsef Uwluwnieki OdpowiadsUloj u  redakcję Adaa Krajewski ifapier s fabryki cnerlaiakiej. K Frnkaraf rliiUbaika Polakiego," pod Mrsfdem ri*Ł3ia*fai Katinera,


